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Frakodzi afśziemkie rane Orgar GR! pozzięlsensai. 
Adres Bedakari: Kijów, Kreszczatyk 38, Talsfen 1464 


d gisistr, | Brak. Polskiej: Kijóe, Kreszczatyk 38, Yal, 1672 


Rytopiaów Redaksya ale BWTRAD. 


Redaktor przyjmuje od 12 -- 1, Sakretara od 5—8 
żtministrasya otwarta od 20—4po poł, I sś6 8 


WIĘLEOTEM. 
Ogł imiia przyjmuje sia do sodain= S wtaantr. 


cu Pod.l:kim zmarła, opatrzona św. Sakramentami 


$. Tr. 


Mąż, syn, syuowa i rodzina pros'ą © »Wieczny odp 
| Jej duszy. 


Stały Teatr Polski s, 


W niedzielą dnia 21 go listopada r. 


„MISTRZ! 


Reżyser A. Staniewski. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk 


Nr 35 telefon Nr 858, a w dzien przedstewienia 
godz. © wieczorem do kiiza przedstawiania; w niedziel 
we otwarta od litej rano dn 2-ej po południu i od ge 
stawienia. 


Teatr miejski 


Uczestniczą pp.: 


tissement ibaletowe i baiēt napowietrzny. 
w ezareow. Dnia *ż2-go po raz 3<ci Zygfryd. 
Nibelangóse). Dnia 23 Eugeniusz Oniegin.. 
(Lsry dzień »Pierśc'enia Nibelungów). 


Dnia 15/26 listopada 1910 r. o godzinie 9 ej zrana, w Kamień- 


jladwiga z lezierskich Groza| 


K. F. T. M S. 


Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 


Sobota 20 listopada i3 


śrudnia! ISi0 r. 


Rok V. 


NUI watt, pół tots. rocznie 
Frznewaretai W raju L=  B—  $8.— — 
k Za granicą i50 460  8— 18.— 


Ze ziiisnę adrek 30 kop. 
OGŁOSZEKiA: /ą wiersz petitowy: lub jeg? miejsce 
przed wka:em 40 kop. pierwszy i 20 kop. Każdy 8a- 
stępRJ ras, Ea tekstiem 2U kop. pierwszy i 10 kop. Na- 
stopny Taz, zuwiad. żałobne po 40 kop. W rubryce. 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rd, 


Muamer pojedyńczy 5 kop. 
Prewziratę ! ogtosreala przyjmuj? 
Aćraftisiracys. 


Ta 
ki 


LNA, Seih 


Rada Gospodarcza Kijowskiego Klubu 


„OGNIWO” 


podaje do wiadomości, że w sobotę duia 20-go listopada w sali klubu 
Ogniwo odbędzie się 


, Wieczorek Ola młodzieży. 


% 75 Dyrakcya 
Teatr „Sołowcow”: s. buwAk-TORcowa. 22 | ZeeK : CZK 
Dziś w ssibstg dna {Ogo listopada przedstawieuia nie będzie. X Gabinet X 
iedzi istopa otu duio dla z4cat s 
W niedziela dn. 24 listopada w południa dla nezącet „Na każdego 


X kosmetycznego masażu twarzy % 


Haliny Adelheim 


pod dozorem lekarza. 
Ukończ. w Paryżu Institut de 
Beauté et école Francaise 
prof. Archambeau. Hycienicz- 
ue pielęgnowanie twarzy, usuwanie 
zmarszeżek, pi gow, wągrów. breds- 
waz, todwójpych podbródków i prysz- 

czy Emaliowanie twarzy. 


Manicure. 


Specyalne pielęgiowania włosów W 


się młodzieży po cenach znacznie zniz”nych po raz 3 


» p_* z at kòmodya w 5-ria aktach 
filuta znajdzie Się sposób ; Osrowskingn. Uczestniczą 
pp: Wołsowa, Darjał, Hofman, Kuwrowa Brianskaja, Czożbinows; pn.: Bol- 
chowskoj, Duwan-Torcow, Konowałow, Murski, Niedielin, Rudnicki. Jieżyse- 
rya A. Rudnickiego. Początek o godzinie 12 w południa; wiecz rem po raz 3 

| reje » P h i w b obr. akt. Zuławskiego, Uómucz. Woznie- 
„ErOS || SsyC e sieńskiego. Dekoracye W. Kvlenda. Reżyserya 
N. Aksagurskiego. Poszątex o goazinie 8-ej wieczorem. C-nv miejsc zwy- 
cząane. Bilety nabywać można. W poniedziałek dnią 22-go listopada 
po renach cgólnie przystępnych po raz 18 nowa szmka Andrejewa >Gau- 
deamuesc w 4-ch aktach. We wtorek d. 23 i w środę d. 94 lisl'pada sztuka 
hr L. Totstoja >Owoce oświaty: w 4-ch aktach. W czwartek dn, 25 
istoprda przeustawienie dia prenumeratorów gazety »Kijowskio Wiestic po 
cenacli zniżonych 1) »Samson i Dalilac w 3 aktach, 2) »Wesele< w 1-m 
akcie. W piątek dnia 26 listopada benefis E. Czaruskiej <Niewier- 
nac w 3 akt R. Brac'o, 2) <Teść utytułowany> w 3 skt. A. Morozowa 


Z 
88 


oczyueke za spokój 
20160 


3 


> 
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Początek punktualnia o godzinie 9-ej wieczorem. Cena wejścia dla 


grźci po 1 rb, Ucząca się młodzież po 25 kop. 


klubu „OGNIWO” 


b 


R 1 Włodzimierza M. W soboię duia 27 go listopada po raz 2-gi »Szalony S z EGW i przywracanie pierwowneg) kn- 79 
4 Bib” dzień aiho wesele Figarac kom. w 3 akt. W próbach: »Mazepac C rk -CÌ Nikitin ch ¥ loru wediug najnowszych spo- X 
i J. Słowackiego, »>Misererec S. Juszkiewicza. zPólnaczi Rycerze: [b sobir. 20416 X 
20005 | senə. Bilety na powyższe przedstawienia naływać można w kasie teatru. (Gmach Cyrku Hippt-Palace). 20:79 | WWIK HECE 
Dyrekcra A. Kruczynina W międielę daia 21 listopada dwa przedstawienia > : W.Zytoz. 19. 9- 
A Tuwaje | Teatr dramatyczny yJ (Tear Berco) świąteczne. W południe po cenach zniżonych. Dr Gzorniak, 5 R, Le Aa: 
= H ; 


Początek n godziei: 2-e; p) poł. Wieczorem dobiut 
dżokiejs N. A. Nikitina, debiut Jacques Noi- 
sete ;,ffafisto'', debiut gimiasiyk Br. Pagenu. 
Szczeg. w progremach. Początek o godz. 8 i peł wiscz. 


Syf, Won.. moczopłe, (spse. kur. strict. 
niez. pie.) Wezyst. rpae, spos. kur. Ôd- 
dziel. łóżka «IK 


dz. 6 do końca przed-| W n'edzielę w południe po cenach zniżonych »Wessie Bieługiaac. Po- 
c'ątek o godzinie l-ej po poł. Wioczorea uwie wesołe komedy;ki 1) >Fa- 


jemanice czarów«, 2) »>Święty gaj.. Początsk o g. 7-ej m. 45 wieczo- 


Dyrekcya S. Brykina. 
dnia 2i-go w południe po cenach ogólnie 
przysięp. 3Dama pikowac. Uczestniczą pp: Borina, Urbanowa, Bojczen- 
ko, Woiskuja. Drahomrecka, pp.: Dolinin, Gorlenko, Maksakow i in. Począ- 
1ax o god”. 12 i pół po poł. Wieczorem po cenach zwyczaj J) >Camorrac. 
Woroniec, Starostins, Lemińsks, Rybczyńska; r 
Oreszkiewicz, (rorlenka, Kamionski, Kaczenowski, Tichonow, i m. 2) Diwer= 


(2-gi dzioń >Pierścienia 
Dnia 24-20 >Walkirye« 
Dnia 25go9 po raz 2 »Królewska 


W niedzielę 
tega cicimnotyc 
patra gubernialnac 


akt. 
FP. Brajnin.|ny mążc. 
P tek o g. 7 i pół 

GE ; r działek dnia 22-go listoj ada 


narzeczonac. W próbach po raz 1 w Kijowie >Złoty hogutek. muz. 


Rymskiego-Korsakowa. Bilety nabywać można. 


Podatek od dochodu. 


Komisya fiaansowa Dumy pracuje obe- 
cnie nad projektem podatku od dochodu, 
złożonym w Dumie jeszcze w roku ubie- 
giym, obecnie zaś będącym na ukończeniu. 

W rosyjskim sy:temie finansowym po- 
datek od dochodu jest nowością, j«kkolwiek 
na zachodzie oddawna już istnieje i stanowi 
wcale poważną pozycyę budżetową wielu 
państw. Anglia np. według Łudźetu ra rok 
1908 —19:9 ma z tego Źródła dochodu około 
880 mil. rb., Prusy ob!iczają podobny do- 
chód w r. 1908 na 240 mil. mar. W Kosyi 
podatek od dochodu przynosić ma znacznie 
mniej. Według przypuszczalnych obliczeń 
w CzuBie. najbliższym podatek ten mógłby 
dać suarbowł 646 rnilionów rubli, co w sto- 
sunku do całej sumy dochodów państwa 
(2,669 m I. na r. 1911) jest pozycyą wcale 
nieznaczną. 

Stosunek ten nieco się zmienia, jeśli 
uwzględnić to, ża dochody z podatków po. 
średnich i bezpośrednich wogóle w budżecie 
rosyjskimi na rok 1911 obliczono na 9546 
mil. rb., czyli że podatak od dochodu stano- 
wiłby okolo */,, ogólnego obciążenia podat- 
kowego. I to jest cyfra nieznaczna i na ra- 
zie wielkich zmian w budżecie nie wprowadzi. 
Pomimo to jednak taką inowacyę należy po- 
witać z uznaniem. Jest to bowiem jedna z 
wyższych form opodatkowania, którą przy- 
czynia sią znakomicie do bardziej równo- 
miernego podziału ciężarów podatkowych 
pomiędzy obywatelami państwa, wkładając 
na warstwy zamożniejsze stosunkowo więk- 
sze cięża:y i przynosząc odpowiedaie ulgi 
warstwom uboższym. 

Jakkolwiek więc obecni „prawodawcy“ 
w przeważnej większości będą najwięcej 
przez wprowadzenie nowego podatku poezko- 
dowani, należy się spodziewać, że projekt 
zostanie w izbach bez wielkich przeszkód 
uchwalony i że prawdopodobnie już w roku 
przyszłym podatek od dochodu będziemy 
płacili. 

Ciekawe są prowizoryczne obliczenia 
tego podatku, dokonane przez departament 
podatków stałych na zasadzie informacyi, 
złożonych przez inepektorów podatkowych 
za rok 1909—1910. Jak wiadomo, za pod- 
stawę opodatkowania przyjęto w projekcie 
dochód osobisty powyżej 1,000 rb., przyczem 
1,000 rb. uznano sa minimum, niezbędne 
dla istnienia płacącego podatek (Eristenzmi- 
mimum). Otóż najnowsze obliczenia wyka: 
zują, że osób mających dochód wyższy, niż 
1,000 rb., jest obecnie 696,7 tysięcy, przy- 
tem ogólny ich dochód wynosi 2,644 700 
tys. rb. Te właśnie osoby będą płaciły 646 
mil. rb. podatku, co nie jest wielkim cięża- 
rem wobes postępowości podatku od 1% 
(przy dochodzie do 1100 rb) — do 5% (przy 
doch. powyżej 100,000 rb.) i wobec tego, że 
równocześnie z wprowadzeniem podatku do- 
chodowego zostanie zniesiony państwowy 
podatek mieszkaniowy, a także podatek” osgo- 
bisty przemysłowy. 

Według wysokości dochodów poszcze- 
gólnych płatników dzieli się ogólna ich kwo- 
ta w sposób następujący: 


Dochody Ogółem 
od do w mil. rb. w$ 
1,000 — 2,000 5585 20,9 
2,000 — 5,000 662,8 25,0 
5,000 — 10,000 357 4 18 6 
10,000 — 20,000 278,5 104 
20,000 — 50,009 259 7 9,8 
50,000 537,8 20 8 
2,644,7 100. 


m O ZW 0 o c W O 0h 
SALA KUPIECKA. W pocie- 


=j, BOSKOWA 


Początek o g. 8 i pół w. Bilety w księgarni Wład, Idzikowskiego, Kreszcz. 35. | gub. podolska, Józef Podgórski. 20411 


rem. W poniedziałek dnia 22 ną rzecz Ros. Tow. cpick: nad kobietami »Po- 
sztuka Hr. 
W czwartek dnia 25 go benefis M, Kozłowszkiej 
dwie komedyo 1) >Mój mały dyatełekc w 3 axt, 2) >Cictuniac w 3 
W próbach: »Pole walkic Kcłys.ko, »Mrabiea Eiwira<, >ldaal- 


Leona Tołstoja. Wo wtorek dnia 23 >Klec= 


Adres: 


2-gi i ostatni KONCERT pianisty 


MBEK 
E "sg | 


Z tabelki tej wynika, że prawie połowa 


ale diatego, że go do tego zmuszają, wiel: |tradycyi i w wielkich mężach, uzdolużonych więcej, niż 


całego dochodu (45,9%) przypada na warstwy dochodów zostanie ukrytych. W Anglii, 
stosunkowo uboższe, mające dochodn do|gdzie instynkty społ czne stoją przecież na 


Przyjmę zarząd 
większym majątkiem. 


Majątek Ciechowa, Karol Leżnicki. 


Obora Szwyców 


trzy nadkompi. krowy. St. kel. Ferdy- 
naudówka o 6 w. pacz. tel. Niemirów, 


20279 


poczta Lubieniec gub. Mińska. 


w: [U re 
Buhajizi 
w Ferdynan= |k; jei . 
dówce «nrscd. owe 
9—1 i 4-6. Winnica, 
d. Mariznowskiezo. 


wszy.cy inni do reprezentowenia żywotuych narodu 
ioteresów. Fryderyk II odżył w Bismarku: gdyby Niem- 


kategorya opodatkowanych jest najliczniej. | moc surowsze karj, zdarzają się jednak b2r-|ekspansyi. Gdyby Anglia dzś mogła wskrzesić sobia 
sza— stanowi ogółem 87 9%, jak to widać z|dzo często wypadki ukrywania dochodów. | Disrzeliege, odzyskałaby potęgą i piękno swego impe- 


poniższej tabelki: 
Dochody 
do 
2,060 
5,000 
10,000 
20,000 
50,000 


Płacących pod. 
w 
56,9 
31,0 
7,5 
2,9 
1.2 


od 
1,000 
2 000 
5,000 
10,600 
20,000 
50,000 


w Lys. 
896,5 
216,1 
52,0 
19,9 
8,7 
35 0,5 
3965 100. 
Wreszcie w obłiczeniach departamentu 


podatkowego jest zajmująca jeszcza jedna |chologii wynika, że „oszukać skarb“ 


Jest rzeczą zwykłą w Anglii aadsyłanie bez- 
imienne niedopłacenych podatków dlatego 
tylko, że „sumienie męczy" płatnika. Prof 


ryalizmu. Tymczasem zdała się w rą:o demegogii, któ- 
ra tylko wzzyskuje jej ludnes:i psjgorsze instyskty. 
<Elle ou mourra» — Anglia z tegn 7gini ». 


Również i ministeryalny <Tem;s> wszaznja na 


Ozierow opowiada o wypadku, kiedy zró. | greźga nieb'zpieczeń.twa rowiotu də władzy w Anglii 
cił pewien obywatel około 100 tys., tłóma- |radysalistycznego gabinetu. Szczerze republiksńskio 


cząc się, ża nie mógł wykazać całkowit gu 
swego dcchodu, ponieważ w prcewsżnej czę 
ści po' hodził on... z kontrabandy, ca oczy: 


pisma, jak <Dóbats», «Siècles, a 0avet dosć skrajny 
cRappcl>, wyrażają zdumienie, iż megło w Anglii przyjść 
do tego, że tradycyjna równowaga narodowych stron- 
mietw zdaje sią ginąć bezpowrotnie pod ra-iskiem par- 


wiście mogłyby dlatniego pociągnąć rniewj- | tyjrego cportunizmu, spętanego przez sojusz irlandzko- 


godne komplikacye. 


W Rosgi, gdzie z owej swoistej 


demagcgiczny. 
Ale skrajnie pesymistyczne przewidywania prtsy 


py” francuskiej nia biorą pod uwagę bardzo wielu i waż- 
jest | nych czynników, 


zarówno plemiennych jak dzisjowych, 


tabelka, która dzieli dothody według ich|rzeczą wcale chwalebną i dowodzł tyko | które zwycięstwa demagogii w Anglii bynajmniej nio 


źródeł: 
Ogółem 

Dochód z w mil. rb. 

Ziemi o 
Nieruch. miejskich . . . 
Przeds. hundl.-przemysł. . 
Kapitałów 
Pracy osob.. . « . 


412,4 
275,5 
856,6 
389,8 

760,3 


. . > © DoF a 


. . . . . 


2,644.7 


Poza temi cyframi iuteresujący jes 
jeszcze podział dochodów ludności podług 
terytoryów. Z obliczeń urzędowych wynika, 
że największa ilość dochodów przypada na 
terytoryum środkowo-przemysłowe (18,5%) 
i północne (18,4%), najmniejsza na Kaukaz, 
Syberyę i Azyę Środkową (od 3,5% do 2,3%). 
Przewaga dwóch pomienionych terytoryów 
tłomaczy się skoncentrowaniem dochodów 
zarobkowych i z kapitałów w Petersburgu 
i Moskwie (823,1 mil. rb.), tem się również 
tłomaczą znaczne dochody (vrzeszło 100 mił. 
rabli) w gukerniach kijowskiej, warszawskiej 
i chersońskiej, 

Oczywiście wsżystkie powyższe obli- 
czenia są na razie niedość ścisłe, dokonano 
ich bowiem na podstawie oszacowania ziemi 
i nieruchomości, s w stosunku do kapitałów 
| zarobków na podstawie różnych oznak ze- 
wnętrznych, jak tryb Życia danej osoby, 
wysokość komornego, podatek mieszkanio- 
wy, wysokość pobieranej gaży i t. d. Są to 
oczywiście dane nieścisła i niə określają 
zupełaie właściwego dochodu opodatkowa- 
nych, szczególniej, jeśli się na tea dochód 
składa procent od kapitału i zarobek pry- 
watny. 

Ale też przy wprowadzaniu noweg» po- 
datku określenie dochodów będzie najważ- 
niejszym i najtrudniejszym szkopułem, i spo* 
soby opodatkowania muszą być przezornie 
stosowane. 

Projekt rządowy bierze za podstawę o- 
podatkowania deklaracye osób zainteresowa- 
nych o wysokości ich dochodów. Deklara- 
cye te mają być putem sprawdzane przez 
specyalne komisye, ukonstytnowane z po- 
śród samych płatników pod przewodnictwem 
inspektorów podatkowych. Za niedokładoe 
podanie wysokości ewego dochodu winny 
płaci karę, przenoszącą 2—1v krotnie kwo- 
tę niedopłaconego podatku. Taka kara za 


angielskiemi. Tam winny skazywany 


przymusowemi... 


na więzienie do sześciu miesięcy z robotami | P? 


sprytu danego osobnika, rząd musi być | upowdiają!.. 


przygotowany na to, że ukrywanie docho- 
dów będzie chlebem powszednim. Nie wia- 
domo, czy inoy przymus moralny powetuje 
spodziewane stąd braki, np. zapewnienie w 
rodzaju tego, jakie znajdujemy w memorya- 
le ministra skarbu, dcłączonym do budże- 


i aga a RST S 


Po sejmie Slaskim. 
—() 

Cieszyn dn. 30 listopada. 
w Galicyi szerokie masy ludu 


Jeśli 


tu na r. 1910, i wskazującym na podatek od|żądają praw wyborczych, zniesienia kuryi i 
dochodu, jako źródło zadośćnczynienia kultu |przyw:lejów wielkich właścicieli ziemskich, 


,|ralnym potrzebom państwa. 


Oto są najważniejsze podstawy projek- 
towanego podatku od dochodu. 


czując się pukrzywdzonemi wobec prawa — 
u nas na Sląstu pukrzywdzenie to jest dwa- 
kroć większe. Raz dlatego, że lud jako 
warstwa jest swych praw pozbawiony na 


Kiedy przyjdzie pod obrady ciał pra'|rzecz uprzywilejowanych, powtóre dlatego, 


wodawczych, będzie pora do oceny szczegó- 
łowej tego nowego dla Rosyi opodatkowania. 


St. I. 
Ram KO ZCZKA D 


a 0 
Francuzi 0 Anglii, 
—000— 

Prasa francuska śledzi obecnie z nadzwyczaj- 
nem zajęciem przebieg wyborczej walki w Anglii. 1 
nic dziwnego! Wszakże od rezultatu dzisiejszego prze- 
silenia zależeć będzie, czy i dragi sojnsznik Rzeczypo- 
spolitej odstąpi z konieczności i na czas długi od czyn- 
nej polityki zagranicznej, a zagmatwany sprawami we- 
wnętrznemi, strąci w Europie wpływ i siłę, które dziś 
jeszcze stanowią dla Francyi pewno rękcjnia bezpie- 
czeństwa. 

Ogólnie mówiąc, prasa francuska, naret radyka- 
listyczna, objawia głębokie zaniepokojenie się możliwo- 
ścią powrotu do władzy tych ministrów angielskich, 
którzy — jax Lloyd George, Churchil, Asqnith i Ure 
idą na rękę frakcyom demagogicznym. Lecz i nieza- 
leżnie od żywotnych interesów państwa  franruskiega, 
przyszłość samej Anglii zaczyna budzić we Francyi po- 
ważne obiwy. I tak p. Jules Delafessa w «Gaulois» 
pisze o angielskiej kwestyi konstytucyjnej: 

«Podnosi się zasłona nad przejmującym drama: 
tem w W. Brytami — dramatem, który w rezultacie 
może doprowadzić raczej do nieszczęść, niż do roform. 
Angielscy radykiliści robią u siehie, co robią redyka- 
liści innych krażón:, poniżają rząd, drazgocą władzę, 
rozbrzjcją państwo i wydają kraj rewolucyi. Lloyd 
George ze swymi wsrólpizami usiłują zniszczyć wapa- 
niało narzędzie narodowej obrony i przystępują do 
ztrodniczego zamachu z niezwykłą bezczelnością. Ra- 
dykaliści cŁcą burzyć — nie zaś naprawiać». 

Nieco dalej pisze: <Ktoby chciał przewidywać, 
cu ang.elscy radykaliści podejmą, jeżeli wrócą do wła- 
dzy, ten potrzebuje tylko spojrzeć na te, co zrobili u 
nas. Myścy Anglię o lat kilkanaście lub kilEadzie- 
siąt wyprzedzili, ona jednak musi z kocieczności 
przejść przez te same stadya i przy ść do tego samę- 


politykę sekciarską i klasową, a zupełaie oddany tej 
nixczemnej rebocie, poświęcać będzie wielkie interesy 


pazują morza bez walki»... 


że pozbawiony jest lud pclski swych praw 
należnych na rzecz obcycb. 

O:azuje się z zestawienia osręgów wy: 
borczych, że nawet te okręgi wyborcze, któ- 
re zamieszkane są przez ludność niemiecką, 
są mniejsze, a za to jest ich więcej, wię- 
kszą więc ilość posłów wybierają, gdy cze- 
si i polacy mają wielkie okręgi wyborcze, a 
za to posiadają ich niewiele. 

Stąd pochodzi, Że jeden poseł wypa- 
da na 75 tysięcy ludności polskiej, na 50 
tysięcy czeskiej,a na 15 tys. niemców. 

Różnica aź w oczy bijąca. 

To teź sejm śląski w Opawie, obradu- 
jący pod laską magnata śląskiego hr. La- 
rischa, jaio marszałka, a ks. kardynała Kop- 
pa, biskupa wrocławskiego, jako zastępcy 
marszałka, nie wzbudza ani zbytnio zainte- 

| 
| 


; Ee t : z a „ joy nie były misły Bismarka, nie b;łzby dziś piemiec-|otwarcie powiada: „zrobimy co chcemy — i 
5,000 rb. Jest to zrogumiałe, ponieważ ta wyższym znacznie poziomie i gdzie mają kiego państwa, nie byłoby dziś olbrzymiej niemieckiej | jak oeny 5 y y 


resowania wśród szerokich warstw ludności 
polskiej, ani też nie posiada tego znaczenia, 
co sejm galicyjski. Co prawda różnica jest 
znaczna. 

Przedewszystkiem s jm śląski, radząc 
w swem kółku, nie dbając o interesy mas— 
nie licząc stę z ich opinią —- oedala s'ę od 
nich coraz bardziej i staje się im obcy. 

Da jakiego stopnia ta przepaść, to wza- 
jemne niezrozumienia sięga, nejlepszy do- 
wód w uchwalonym projexcie znanej usta- 
wy wyborczej do sejmu. 


Austryi i sejm śląski zaczął myśleć o refor- 


Konie wierzynawe | repris 
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spodarczo-społecznych stoi większość sejmo- 
wa na roztropnym stanowisku: „tak robić, 
aby zdawało się, że się coś robi*, to tu sejm 


I dłatego idą tysiączne subwencye na 
szkoły niemieckie, zakładane dla mniejszości 
niemieckich tam, gdzie ich wcale nie po- 
trzeba—gdy gminy polskie, lub o większo- 
ściach polskich, ale rządzore przez obcych, 
szkół uoprosić się nie mozą. Wszak cały 
szereg gmin w Ostrawskiem, w których lua. 
ność polska toczyła przed rokiem walkę o 
szkoły pol.kie. nie posiada ich dotąd. Sejm 
co prawda uchwalił rezulucyę, wzywającą 
rząd do załatwienia tej sprawy—ale nie ru- 
szono w taj sprawie ani kroku i dopiero z 
pomocą ludności połskiej pospieszyć musia- 
ło Tow. szkoły ludowej i Macierz Szkolna. 

Stanowisko posłów słowiańskich, a 
względnie polskich, zostało osłabione obe- 
cnis wskutek wyboru renegata Kożdwina, 
ktory swjm śląski uważa ea tereń do mka: 
łowamia i czernienia narodowości polskiej. 

Posłowie słowiań cy w sejmie śląskim 
złożyli przy końcu sesyi obecnej oświadcze- 
nie, w którem stwierdzają zgodnie, że, jak- 
kolwiek w obecnej sesyi żadnych postula- 
tów narodowych nie podnosili, bynajmniej z 
nich nie rezygnują — owszem, będą o uie 
zawsze walczyć aż do skutku. 


Z Wiina. 


Dn. 14-go listopada. 


Litwini wciąż się ruszają. W klubie 
swym „Ruta“ zorganizowali szereg prelekcyi 
9 fonetyce i gramatyce języka litewskiego; 
prelegentem będzie ks. Tumas. 

Pragną litwini, by świat wiedział o ich 
pracy nad własną kulturą; w gazecie „Vil- 
tis“ jeden 2 autorów proponuje wydawanie 
w języku francuskim stęsownych dzieł i bro- 
szur, by zaznajomić Kuropę zachodnią z 
Litwą, i uważa za rzecz konieczną założenie 
jak możoa najprędzej biura informuesjnego 
litewskiego w Paryżu. 

Walne zebranie towarzystwa rolnicze go 
wileńskiego, odbywające się w sali klubu 
szlacheckiego, zaznaczyło się kilku ciekawy” 
mi referatami. 


Dyrektor szkoły rolniczej woroneskiej 
przedstawił stan obecny szkoły. P. Łastow- 
ski mówił o nowem towarzystwie doświad. 
czeń rolniczych i zakładowej staeyi doświad- 
czalnej, na którą zebranie postanowiło ofig- 
rować tysiąc rubli z kapitału zapasowego 
składu rolniczego, p. Hipolit Korwin-Milew- 
ski odczytał referat o nowym projekcie znie- 
sienia serwitutów. Dnia tego posiedzenie 


zakończył p. Jełowiecki odczytaniem refera- 


tu o izbie handlowej augielsko-rosyjskiej. 
Na posiedzeniu sekcji hodowlanej Tow. 

rolniczego rozpatrywano sprawozdania z oT- 

ganizowanych w pow. oszmiańskim pokazów 


Gdy pod wpływem ogólaych prądów w bydła oszmiańskiego i premiowania tako- 


wych. Zebrasie przyszło do przekonania, 


mie wyborczej—wynik tej czynności był tak|że takie pokazy organizować treba we 
reakcyjny, że uchwalony projekt nie zyskał | wszystkich piwiatach gub. wileńskiej i po- 


nawet aprobaty korony. 


Zamiast rozszerzyć prawo wyborcze, 
zwężono je przez potworzenie nowych kuryi 
wielkiego kapitału i t. d. 

Wobec tego możnowładcy śląscy za. 
chowali się bardzo cekawie. Posiedzieli 
sobie: chcieliśmy reformy wyborczej, ale 
nie chciał jej rząd, teraz my nie chcemy. 


I rzeczywiście, odtąd w sejmie cisza, 0; a. l 
go końca... Radykalizm ang'elski prowadzić bzdzie |reformie wyborozej ani się śui komu wspo-jSki mówił o uprawie kartofli na polach do- 


manieć. 


stanuwiono prosić rząd o wyasygnowanie 
na a za najlepsze okazy włoá dańskie 
1460 rb. 

Sprawozdanie o kursach mleczarskich 
w Solecznikach wykazało ogromne zaintere- 
sowanie się nimi włościaństwa; na następny 
sezon już się zapisują kandydaci, a rząd 
przedstawia od siebie 4 stypendystów. 


Na posiedzeniu sekcyi rolnej p. Łastow- 


świadezalnych, a p. Jełowiecki poruszył 


W sprawach społecznych stoi sejm na kwestyę wprowadzenia prawidłowej rachun- 


ukrywanie właściwej cyfry dochodów  jest| narcdowe suggestyem partyjnej dogodneści. Szlachit |stanowisku uprzywilejowanych. 
nader łagodna w porównaniu np. z karami |ne irtdycye, utrzymywaze przez izbę lordów, staną się 
jest martaą literą, brytańiki iwporyalizm wyginie. Sumo ł 

ństwo rozpadaie się kawałami; kolonie edłą zą sią | kapitalistom, to zaaczy — niemcom. 
od macierzy, pozbawionej sił i wpływów — Niemcy o- 


nosić pożytek przedewszystkiem wielkim 


Na dowód tego warto wspomnieć o hu- 
dowie lin:i kolejowych, o budowie szpitali i 


Wszystko cokolwiek się robi, ma przy-| wiono zaprosić na następno 


kowośći w gospodarstwie rolnem i pcsiano- 
r) pos edzenie 
glłówpaco buchalteca biura rschunkowego 
przy kosieńskiem Tow. rolniczem, aby za- 
znaj: mit sokcyę 2 porządkiem prowadzen a 
racł un .owości rolviozej. 


Trzeba więc z góry być przyg. towa- A na zakończenie dodaje Delafosss takið nank: |innych zakładćw debroczynnych, o obwało- Uchwalono jeszcze zorganizować w 
nym na to, że przy słabszym postrach3 i| «Upadek (dócadence) jest słuszną karą ludów, które się| waniu rzek, O budowie dróg i t. p-—wszyst- ciągu zimy kiłkodniowe kursy dla ekon: - 
wobec specyalnej psychologii społeczeństwa | *Jrzekzja swych tradycyi i przodowników, aby pusz- ko to robi się w niemieckiej stronie Sląska, |mów i robotników przy składzie Tow. rolni- 
rosjjskiegr, mie rozumiejącego dobładnie czać się śiepo za awaniurnikami i szulatisnani. To| gdy strona pelsko-czeska zaniedbana jest wiczego, by nauczyć słachaczy obchodzenia 

EE ZE BCDIE |jęst obecny los Francyi — i takim tędzie jutro los| za, ełności pod każdym względem. się z maszynami rolniczemi. Postanowiono 
swych obowiązków podatkowych, płacącego | 


80 |Anglii. Nasi sąsiedzi zdaą się nie rozumieć, jak ko- Pod względem narodowym stosunki sątrównież urządzić w lutym jarmark nasion. 
nie dlatego, że odczuwa potrzebę płacenia, | nieczną jest rzeczą dla państw złożyć swą ufo- ść w| już jsśniejsze—bo o ile przy stosunkach go- Z Mińska donoszą, że ministerstwo 


ż "POPANE RAPIE. POWO TE 


RÓJ 


zostały w dzień, niemal o jednej porze, po 
poładniu, sprawcy dotychczas pozostali nie 
wykryci. Zapewne niebawem nożyce same 
się odazwą. 

Na posiedzeniu członków związku na- 
rodu ros. pod prezydenturą hr. Konownicy- 
na zaznaczono, iż „sojuźnicy* potępiają po 
dobne wybryki. 

Mimo to, winowajców szukać należy 
zapewne pomiędzy ciurami obozu prawicy, 
gdyż w oknach księgarni wystawiony był 
portret Leona Tołstoja i tłuczenie szyb mia 
ło na celu zamanifestowanie swej odrazy do 
wielkiego samotnika, zaś sposób manifesto- 
wania jest tak dosadny, że mimowoli na 
myśl przychodzi przysiowie: ex unque leonem: 

[2] Z dziejów lichwy. Nieocen ony „materyał dla 
oceny naszych stesun>ów Epocłecznych i obyczajowych 
przedstawizją sprawy sądowa, załaszcza sprawy w izbie 
odeskiej, dn której należy Podola. 

Nisdawno pis-liśwy o sprawie p. Bolesława za- 
laskiego, obymatela » Wodyczek, powiatu płoskirow- 
skiego, oskarżonego o oszczerstwo Z powodu jego skar- 
ci, przesłunej do p. Stołypina z prośbą o nakazanis re- 
izyi spraw ziemstwa na Podolu, gdyż panuje tam 
prywata. 

„ Obecnie tenże p. Zalesźi znalazł się przed krat- 
kami sąda za zdemaskowanie zaknsów  lichwiarskicn. 
W podanin swem, adresowanem na imię płoskirowskie- 
go Sprawnika, prosił on o zarządzenie odpowiedaich 
środków wzglądem kupca Michaia S. Jankiela Engel 
mana, który BA pozorem zakupienia zb)ża nciąż dc- 
kucza pana Zaleskiemu o zaciągnięcie pozyczki lich- 
wiarskiej. 


spraw wewnętrznych polecił» gubernatorowi 
mińskicmu odebranie od zarządu miejskiego 
gmachów pobernardyńskich i innych, skon- 
fiskowanych po powstaniu 1868 r. Nieru- 
chomości te, któremi miasto władato na za- 
sadzie prawa dawności, warte są z pół milio- 
na i dawały miastu przeszło 30,000 dochodu 
rocznego. 

Gubernia witebską otrzyma w 1911 r. 
132 nowe szkółki ziemskie. 

Rada Tow. rolniczego witebskiego po- 
stanowiła zorganizować od 15go listopada 
odczyty o mleczarstwie w sześciu kółaach 
rolniczych. Jeżeli Towarzystwo otrzyma fuu- 
dusse, potrzebne na crgamzacyę takich kur- 
sów w gamym Witebsku, to rada zamierza 
prosić ziemskiego agronoma gubernialnego 
© cpracowanie programu, a każdy ze słu- 
chaczy otrzymywać będzie po 1 rb. zapomo 
gi dziennej. 

W Szkudach, w pow. telszewskim, sąd 
gminny rozpatruje sprawę niesłychaną. Je- 
den z paróbków z młodziutką narzeczorą 
wyjechał do Prus na zarobek letni; teraz 
wrócił, opowiadając z zupełnym spokojem, 
że swą narzeczoną sprzedał w Prusach do 
domu rozpusty. 

W- Trokach przy miejscowej szkole 
å-ro klasowej miejskiej utworzono już „woj- 
sko ucieszne*. E. W. 


EAEI CEAT OTER Engelman pociągnął Zaleskiego do odpowiedzial- 
ności sądowej za oszczerstwo i sąd kamieniecki, uzna- 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO, jąc, iż Zaleski nie dowiódł prawdziwości zarzutów, wy- 
powiedzianych w swew podaniu przeciw Engelmanowi, 

== skazał Zaleskiego na 2 miesiące więzionis. 


— Jak wiadomo niedawno otrzymał dymisyę 
trzeci wiceminister przemysłu i handlu Ostrogradzkij. 
Nowego wiceministra dotychczas nie mianowano, pe- 
nieważ Ostrogradzkij był właśsiwie «nadetatowym» 
wiceministrem. Dlatego też aominacya nowego nastąpi 
dopiero po uchwalonin przez Dumę odpowiednich êta- 
tów dia trzeciego wiceministra. 


© Ministerstwo handlu i przemysłu w kwietnin 
r. b. rozpoczęło rozsyłanie gubernatorom i naczełnikom 
miast kwestyoraryuszy dla zebrania materyałn o 
kształceniu zawodowem. Obecnie ankieta została za- 
kończona. Zgromadzony matsryal został segregowany, 
opracowany i wydrukowany. Ogólna ilość szkół zawo- 
dowych średnich i niższych wynosi 3,036. Kasa pań- 
stwa, osoby prywatne i instytucye społeczne asygnują 
na wyżej wymienione Szkoły 24 miliony rubli. 


© Hr. Wiite w rozmowie z korespondentem 
berlińskiego «Lokalanzeigera> uszcił pamięć Tołstoja. 
Hr. Witte oświadczył, że początkowo żywił pewną wąt: 
pliwość co do tego, czy Tołstoj jest naprawdę wielkim 
człowiekiem. Wyznanie wiary jego nie zgadzało się 
pod tym 1 owym względem z tem, co mówicno o Toł= 
stoja i jego otoczenin. Hr. Witte oświadcza, że oboc- 
nie uznają swój błąd i twierdzi, że przez śmierć Toł- 
staja Rosya stała się uboższą o wielkiego człowieka. 
Zmianę w poglądach hr. Wittego na wielkiego pisarza 
wywołało zachowanie się Tołstoja w ostatnich dniach 
jego życia. 


Izba sądowa odeska zgodziła się na przesłacha- 
nie świadków i cała sprawa ukazała sig w zgoła innem 
świetle. Zaleski został uniewiumiony, zaś zarzuty jego 
przeciw FEngelmanowi całkowicie stwierdzone. Senat 
potwierdził wyrok izby odoskiej, tak więc caiy ten 
oroces należy obecnie uważać za przyczynek inieresn- 
jący do naszych stosunków społeczno-obyczajowych. 

Izba stwierdziła, iż wyjaśnienis Zaleskiego, że 
Eugelman zajmuje się operacyami pieniężnemi i że 
Czesław Zaleski, zawiązawszy stosunki: pieniężne z En- 
gelmanem, stracił swój majątek, zostały stwierdzone, 
zaś to,czy Eugelman zajmuje się stale lichwiarstwem— 
pozostaja kwestyą otwartą. 

Podanie swe sprawnikowi złożył Zaleski w tym 
celn, aby uchronić siebie od natarczywości Engelma- 
na, kuy chciał go wciągnąć w wir operacyi pienię- 
żnych. 

Świadek Olgierd Puchalski zeznał pod przysięgą, 
że Czesław Zaleski płacił Engelmanowi za pożyczone 
ieniądze 24%, co Świadek słyszał od samógo Czasława 
i Abrama Szwarca. Pożyczając 3 — 4 tysięce, Engel- 
man brał weksel na 7 — 8 tysięcy. Na jarmarku w 
Czarnym Ostrowin do Puchalskiego zjawił się makler 
Labliński i PC pogodzić Zaleskiego z Engel- 
manem, jeżeli on Lubliński dostanie za to 1,000 r. Za- 
leski zgody nie zechcisł i wolał proces, który wygrał, 
jednak niewielu tak postępuje, a płacenio 24% Za po- 
życzki jest ciekawem dla naszego obywatelstwa signum 
tempori. 


Z prasy rosyjskiej. 


Czytelnikom naszym znany jest z tele- 
gramów list syna zmarłego Tołstoja, w któ- 
rym oskarża on Czertkowa o nadużywanie 
wpływu na ojca. Na list ten odpowiada 
w „Rieczi* p. Soeptyk. Zaznaczając, ile to 
legend o okropnych stosunkach rodzinnych 
Tołstoja powstało z powodu wyjazdu jego 
EJ Polany, pisze p. Sceptyk między 
nnemi: 


«Strach pomyśleć i ciężko mówić o tem, że ta 
śmierć tragiczna nie tylko nie zamknęła gadalliwych 
ust, glę jakgdyby rozwiązała ręce i usunęła wszelkie 
pobudki wstrzemiężliwości. Podkreślaliśmy iu już, jak 
smutaem było widowisko Rosyi u grobu swego naj- 
lepszego syna. Dziś wypada nam żnown wrócić do te- 
go widowiska, bo oto da szoregów pchających się 0- 
brzydliwia u wielkiego grobu ludzi wlazł jeden z sy- 
nów zmarłego, który uważa za swój obowiązek tymcza- 
sem wypowisdzieć otwarcie i wyraźnie swój pogląd na 
przyczyny śmierci ojca, wynaleźć winowajców i wytło- 
maczyć niewinnych. 

<Trudoc, bardzo tradno być synem Leona Tał- 
stoja. Stanowisko wkłada cbowiązki, a jeżeli truduo je 
spełsić, pomimowoli robi się ryzykowne posunięcia 
Leon Leonowicz ma nadzieję, że wszyscy Zrozumie ą 
jego «czysta pobndki», które mu podyktowały list do 
«Now. Wrem.>. Przecież chodzi mu tylko o to, azoby 
stwierdzić, że jedynym winowajcą śmierci Tołstoja był 
tylko Czertkow. Jost to tak niozmiernie ważne i taa 
pełne czystych pobudek, że ala udowodnienia winy 
Czertkowa «dumny syn swojego Ojca» zapownia, że Le- 
on Tołstoj popełnił jakieś tajemnicze czyny, które spo- 
wodowały cięzkie cierpienia moralae, że «stary biedoy 
ojciec» znajdował się pod jadnostronnym, głupim, pro: 
żnym wpływem, że ten win:xi geniusza nio umiał dobie- 
rac sobie ludzi, bo jego, Leona Leonowicza, traktował 
nieprzyjaźnie, a żył w przyjaźni z Czoertkowem, ore 
on, Leon Leonowicz, uwaza za Ssznbrawca. Opowiada 
on w tym ccla i o istnieniu nieporozumień w rodzinie, 
zaznaczając, że w podobnej sztnacji, jak on, była więk- 
szość rodziny, 4 mniejszość myślała inaczej. <Dumnemu 
synowi», <potomkowi wielkich rodów», należało jaszczo 
dla uzupełnienia obrazu wspomnieć o tem, że Tołstoj 
swoim testamentem pozbawił większość rodziny praw 
autorskich. Na szczęście powstrzymał się ori przynaj- 
mniej od tego». 

«Zaiste, trudno być synem wielkiego ojca. Laon 
Leonowicz dowodził tego całem swojem życiem. Ale 
dojść do tego, ażeby nad świeżą mogiłą, w tej chwili, 
kiedy cała ludzkość skwapliwie się dowiaduje o każ- 
dym szczególe ostatnich chwil wielkiego pisarza, kiedy 
u wszystkich, w których tleje jakaś iskierka Boza, su. 
mienie do głębi jest poruszone, ażeby w takiej chwili 
historycznej «śmiało i otwarcie» ogłosić swego ojca 
jakimś półidyotą, nieposiadającym woli, oddanym «tas 
jemniczym czynom>—tiego mieliśmy prawo nie Bpodzio- 
wać się nawet od syna Tołstoja, tego nie można nie 
napiętnować — ze wstydem miawypowiedzianym — jako € > 
straszliwaj hańby!» 270—179, 5) Wiszniewskij 263—186, 6) Du- 


Silne te słowa uzupełniamy opinią p.|binskij 260—186, 7) Jaroszewskij 257—192, 
Kojałowicza z „Birż. Wiedom.*, który tak|%) der Sergij 255—196, 9) Szałajew 244— 


isze o „maleńkim Leonie“, synu wielkiego |200, 10) Fedoruk 244—204, 11) br. Orgis 
eona: von Rutenberg 244—205, 12) Nowikow 240— 


! - : £ 209, 13) Ihnatowicz 239—201, 14) Buława 

<Ani Czertkow, ani tembardziej Rosya nie darus i > tro 
ją «maleńkiemu Tołstojowi» tego wyrażenia: «mój stary, 239—211, 15) Szozytkowskij, 16) Iwanow- 
biedny ojciec». Czərtkowowi rzucono wyzwanie i jest | Ski 230—219, 17) Bondarewskij 227—211, 
rzeczą pewną, że nie pozostawi on go bez odpowie-|18) Nowicki 221—230, 19) Kurdanowskij 
u Kor. która = kłów «0 il i bę-|208—231, 20) Rebizow 209—242, 21) Sı- 

6 bardzo nieprzyjemna dla całej rodziny», ; R. gii ia > 
<Maleńki Lions podkreślił” tylko (NE tra. niawssij 202—247, 22) Chorinskij 185—254. 
gedyę «wielkiego Lsona> i tylko dziwić się wypada, że  Nacyonaliści: pp. Łange 198—256, Pe- 
nikt siejetzynakca A jakiej magio ng wzpriko” LT 188—260, Brojakowskij 187—262, 
wa, po której wyjasnia się tyiko, że wielki Tołstoj nio |JCnsznierow 184—265, Jakowlow —266 
miał innego wyjścia, jak uciekać od małych Tołstojów>. Matczenko 182-268, Dorożybskij A Ar 
q) Jankowskij 176—273, Karabut 170—280, Za- 
buzskij 168—281, Gołowko 167—282, Preiss 
161—289, Czernickij 160—271, Serdiuk 160 
uryere k, © d eski. —288, Cezarskij 159—290, Czokołow 157— 
= 292, Peleszenko 154—295. 


Wyborca  nacyonajista  Katranowskij 
cofnął swą kandydaturę. 

Rezuliaty powyższe wykazały, że z li- 
sty postępowej wybrano wszystkich 15 rad- 
nych i 2 zastępców. i 

Zaczyna się głosowanie na trzeciego 
zastępcę. Znaczna część nacyonalistów opit- 
szczą salę. 

Z wystawionych kandydatów otrzyma» 
li: pp. Nowicki 208—55, Rebizow 90—173, 
Siniawskij 71—191 (list. postęp). Pp. Lan- 
ze 80—185, Jankowskij 59—204, Gołowko 
58—205 Dorożynskij 56—207, Czernickij 56 
—207 (Lis. nac.) Wybrany p. Józef No- 
wieki. 

Wobec tego cyrkuł łukjanowiecki re- 
prezentują w radzie miejskiej pp.; 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Wybory z cyrk. łukjanowie- 
ckiego. 


„~ , Wczorajszy dzień wyborów przyniósl 
świetne zwycięstwo partyi postępowej i kle- 
ską ostateczną stronnictwa nacyonalistów, 
wykazując jednak, że akoya przeciwpol- 
ska ma wśród” miaszczaństwa rosyjskie- 
go szanse powodzenia. Przeszła lista po- 
stępowa, zwana przez nacyonalistów na 
zebraniaci przedwyborczych „rewolucyjną“, 
większością 86 głosów. 


Od godziny 11--2 w zarządzie miej. 
skim stawiło się po karly wejścia przeszło 
400 osób. Proponowano  przytem kandyda- 
tów wyłącznie z dwu walczących list, Po- 
stępowcy otrzymali następującą il ść propo- 
zycyi: pp. Falberg 246, Szsrow 245, Wisz- 
n ewskij 244, Dubinskij 244 Wsłynskij 243 
Fodorus 243, Jaroszewswij 243, Ihnatowicz 
242, Nuwikow 242, Sergij 242, Szeftel 242, 
Bondarawskij 241, Iwanowski 241, Nowicki 
241, Rebizow 241 Qrgis von Rutenberg 241, 
/ Szczytkowskij 289, Chorinskii 238, Siniawskij 
237, Szałaujew 236, Buława 238, Kurdanow= 
siuj 126. 

Nacjonaliści: pp. Łange 157, Czakołów 
150, Jankowsxij 150, Brojakowskij 149, Mat- 
czenko 149, Pietrowskij 149, Zubużskij 147. 
Jakowlew 147, Dorożynskij 146, Preiss 146, 
Cezarskij 146, Katranowskij 145, Kusznie: 
row 145, Serdiuk 145, Feleszenko 145, Go- 
łowko 144, Karabuł 143, Czernickij 142, 

W antrakcie między głosowaniem na 
kandydatów a głosowaniem na radnych na- 
stępuje szalone ożywienie, zaczynają przy- 
wozić wyborców. () godz. 7-ej zebrało się 
ich na sali 449. Po rozpoczęciu zebrąnia, 
nacyonaliści, widząc swą mniejszość, cały 
swój atak  skierowują przeciw polakom. 
Pierwsze balotowanie kandydatów na rad- 
nych daje następujące rezultaty. Postępow- 
cy: pp. 1) Falberg 279—169, 2) Szarow 
279—170, 3) Szeftel 274 —175, 4) Wołynskij 


C] Zamieszki. Z powodu zamierzonych 
przez studentów Uniwersytetu „cywilnych 
modłów* za duszę Tołstoja, przez parę dni 
na ulicach wystawały szeregi policyantów 
konnych i pieszych. W pismach naczelnik 
miasta ogłosił cate szeregi nazwisk studen- 
tów i kursistek, aresztowanych na czas od 
5 dni do 3 miesięcy. 

Jednocześnie z temi zaburzeniami czy 
pochodami in spe, wypada zaznaczyć. kilka 
chuligańskich prawdziwie żartów, polegają 
cych na stłuczeniu kamieniami kilku szyb 
w lokalach redakcyi „Odeskich Nowosti*, 
„Od. Listka*, oraz księgarni „Odes. Nowosti*. 
Szyby lustrzane kosztowały po 500 rb. sztu- 
ka. Pomimo tego, że ‘zamachy te dokonane 


i ŻA MA 


Radni 1) Falberg (byiy radny). 
2) Szarow 
3) Szeftel (b. r.) 
4) Wotynskij (b. r.) 
5) Wiszniewskij (b. r.) 
6) Dubinskij 
1) Jaroszewskij (b. r.) 
8) Sergij 
9) Szalajew (b. r.) 
10) Fedoruk (b. r.) 
11) Orgis Rutenberg (b. r.) 
12) Nowzkow 
13) Thnatowicz 
14) Buława (b. T.) 
15) Szczytkowskij (b, r.) 
Zastępcy 1) Iwanowski (b. T.) 

2) Bondarewski 

3) Nowicki. 


Z byłych radnych nie wybrano jedne- 


go tylko p. Czokołowa. 


Wychodzącym z sali nowym radnym 
oraz prezydentowi miasta, p. Dlakowowi, 


urządzono szumną owacjyę. 


Zebranie polskie przedwyborcze 


w cyrk. łybedzkim. 


Onegdaj w domu ludowym przy Troic- 
kim targu odbyło się zebranie polaków wy- 
borców z cyrk. łybedzkiego. Stawiło się na 
I obrady zagaił 
inż. Mszczonowski, wzywając wyborców do 
solidaraości i energicznego udziału w wybo- 
rach. Po zagajenu przez aklamacyę wy- 
brano na przewodriiczącego p. Lucyana 
Zdrojewskiego. Przewodniczący zabrał głos 
i w treściwej mowie wyłożył te dążności, 
które będą obowiązkiem każdego z radnych. 
Mówca wspomniał tu o zasłagach, położo- 
nych przez obecną radę miejską w sprawie 
budowy nowego kościoła i o tej dobrej woli, 
z którą ona ostatecznie oddała na własność 
kościołowi obszerny plac miejski, zajęty 
przez świątynię. Przy zamierzonym podziale 
parafii, projekcie budowy plebanii rada 
miejska bezwątpienia będzie mogła przy- 
czynić się do tego, wobec czego nale- 
ży dążyć, aby i pod tym względem przy- 
chylni mogii się znaleźć w jej składzie, Na- 
stępnie p. Zdrojewski poddał pod dyskusyę 
kwestyę taktyki, którą należy stosować w cyr. 
tybedzkim względem innych partyi rosyj- 
skich. W tej s.rawie zebranie jednogłośnie 
przyjęło wniosek p. Zarębskiego —blokn z ro- 
y poeżem przystą- 
piono do wyborów kandydatów na radnych. 

, Kiedy rezultaty głosowania były już 
wiadome, zabrał głos w sprawie kandydatur 
wyborca p. Gilewicz. Znany już z poprze- 
dnich swych wystąpień na zebraniach na- 
cyonalistycznych i niezadowolony z otrzy- 
manych na głosowaniu tylko 6 propozycyi, 
wówczas, kiedy inni dostali ich trzydzieści 
zilka, p. Gilewicz wpadł z całą furyą na 
„samozwańcze komitety wyborcze“, które 
narzucają zebraniom swych kandydatów i na- 
stępnie zażądał, aby głosowanie polskich kan- 
dydatów zostało powtórzone na ogólnem ze- 
braniu wyborców polaków i rosyan. P. Gile- 
wicz obawiał się jakoby, że wybrani obecnie 
kandydaci polscy nie przypadną do gustu ro- 
syan 'm, skutkiem czego mogą oni zerwać blok 
z polakami. P. Gilewiczowi odpowiadał p. 
Jucewicz i inni mówcy, którzy tłómaczyli 
mu, że wszelki blok polega na tem, iż stro- 

Ć kandy- 
datów, wystawianych przez porozumiewające 
się stronnictwa, i że polacy, głosując bez za- 
żtrzeżeń na kandydatów rosyjskich, mogą 


nie 45 osób, O godz. gej 


syjską partyą postępową, 


ny nawzajem zgadzają się popiera 


sądać tego samego i od rosyan. 


taich mówców spotkano oklaskami. 


w zebraniu, 


KKĘHIKA. 
a alaadarsyk. 

Dziś 20 (3) Feliksa. 

Jutro 21 (4) Alberta B. W. 
Wsckóć Houten godz. 7 W, 33, 


Zachód naaca gais, 4 m. 01. ; 
Diegońć Gula gełz, 8 m, 28, 


— Wystawa obrazów. 


bardu (iios duyn 02). 


Między innemi wystawipne będą szkice 
nieśmiertelnej pamięci Jana Matejki, obrazy 
Fabiańskiego, Wodzinowskiego, Stachiewi- 
cza („Sw. Zofią*), Budzyńskiej („Trosk 
Sieniawskiej („Spokój“), Zielińskiej, Wandy 


Komorowskiej. 


— Teatr polski. Jutro teatr nasz wzna- 
wią doskonałą sztukę w 3-ch aktach Herma- 
„Mistrz“. Rolę tytułową 
objął reżyser Staniewski, który zeszłego ro- 
ku kreował tę postać na scenie kijowskiej. 
stanowią p.p. Dobrzańska, 
Texlowa, Dybizbański, Nowacki, Jerzyński, 
Jabłoński, Bielecki i 


na Bahra p. t. 


Resztę obsady 


Lochman, Piotrowski, 
Halicki. 


— Na powtórnem przedstawieniu far- 
publiczność bawiła 
oklaskując zwłaszcza wy- 
główaych, a więc męża- 
paatoflarza w osobie p. Jerzyńskiego i we- 
solą córę Koryntu—figlaruą Kloryndę—w 
interpretacyi p. Dobrzańskiej. Na niedzie- 
lę dyrekcya zapowiada „Mistęza* Bahra, sztu- 
kę graną z powodzeniem w zeszłym sezonie. 
Wobec tego jednak, że teatry rosyjskie za- 
powiadają w najbliższej przyszłości „Maze- 
pe“ „Erosa i Payche* i t.d., czy na afiszach 
polskich nie zadużo czasem fars i utworów 
repertuaru cudzoziemskiego? 


— Z Koła kobiet. Do biura pośrednie- 
twa pracy zwraca się wisle osób, poszuku- 
jących stałego zajęcia, jako bony, klucznice, 
uasyerki, panny sklepowe i t. p, jak rów- 
nież osoby przyjmujące do domu roboty, 
wchodzące w zakres rękodzielnictwa. Koło 
kobiet zawiadamia za naszem pośrednie: 


sy „Nóż mojej żony* 
się doskonale, 
konawców ról 


KI JOW SKL 


Widocznie ogół zebranych nie podzielał 
obaw p. Gilewicza, ponieważ słowu osta- 


Zebranie przedwyboroze. 


Dziś wieczorem w domu ludowym przy 
Troickim targu odbędzie się walne zebranie 
wyborców 2 cyrkułu łukjanowieckiego. Ini- 
cyat rzy zebrania proszą nas o zakomuniko- 
wanie naszym czytelnikom, że. o ile ktokol- 
wiek nie otrzymał zaprosin Ra zebranie— 
stało się ta nie z ich winy, i ża każdy wy- 
borea proszony jest o wzięcie udziału w ze- 
braniu, na które będzie wpuszczony bez ża: 
dnych. trudności. Ze swej strony nadmie- 
niamy, że „ożądany jest najliczniejszy udzial 


e. 


j Jutro (w nie- 
dzielę) otwarta zostanie wystawa obrazów 
artystek i artystów nmolskich w sali b. lom- 


runkiem, 
zjazdu przedstawiono władzom gubernial- 
nym piotrkowskim szczegółowy program 
odczytów i innych czynności zjazdu. 


powołało Tow. 
Chodźkę, Ks. Jasińskiego, 
M. Kaufmana, A. Kruschego, J. Maybauma, 
J. Michalskiego, A. Pańskiego, L. Przedbor- 
skiego, S. Sterlinga i H. Trenknera. 


z NA N rE 
twóm csoby interesowane, żo zarówno pra- 
codawcy, jak i pracownice mogą się poro- 
zumiewać z kierowniczką pośrednictwa we 
środy od godz. 4-ej do 6-ej w mieszkaniu 
jej przy ul. Kuźniecznej A 29 m. 2 i we 
wtorki i piątki od godz. 1il-ej do 1-ej w 
biurze Koła kobiet przy ul. Funduklejowskiej 
Ne 26 m. 1 

— Z intendeniury. Wczoraj nączelnik 
intendentury okręgu kijowskiego pułk. Erd- 
man wyjechał do Dubna w celu dokonania 
tam rewizyi magazynu żywnościowego. 

— Rowizya okręgu komunikacyi. One- 
gdaj komisya, dokonywująca rewizyi kijow- 
skiego okręgu komunikacyi, wyjechała do 
Płoskirowa w celu obejrzenia robót około 
budowy szosy na ósmym dystansie sz080- 
wym. Na dystansie tym przyjmował żwir 
dla budowy szosy z polecenia okręgu inż. 
B. Niebawem po zakończeniu jego czynno- 
ści zaczęły napływać skargi na jego postę- 
powanie, pobieranie łapówek i t. p. Inży- 
nier B. sam zażądał wyznaczenia rewizyi je- 


go czynności. 


Komisya powróci do Kijowa w przy- 
szłym tygodniu. 


— W policyi miejskiej. W dniu wczo- 


rajszym pomocnik policmajstra A. Woron- 


czuk zaczął pełnić obowiązki policmajstra 
kijowskiego, zaś pełniący obowiązki takowe- 


go od dn. 9-go listopada I. Maszir z rozpo- 


rządzenia gubernatora powrócił do Berdy- 
czowa na zajmowane dotychczasstanowisko 
sprawnika powiatowego. pa 

— Zmniejszania kary administracyjnej 
Z rozporządzenia gubernatora zmniejszona 
została grzywna, nałożona na właściciela 
mieszkania (Zylańska 3), w którem areszto- 
wano 5 „anarchistów południa',—z 200 rb. na 
20 rubli. 

. l 

— KRADZIEŻE. Wczoraj w nocy złodziejo za 
pomocą dobraasgo klucza wtargnęli do sklepu A. Sta- 
nisławskiego (W. Wasplkowsza 56) i zrabowali czapki 
karaknłowe i kotikowe wartości 250. rb. W domu Nr. 
17 przy ul. Olegowskiej skradziono Krawczence 125 rb. 
W obejścia Nr. 5, przy ul. Piaszcząnój uprowadzono 
Gładczence dwa konie. Z mieszkania Czerednikowa 
(Borszczagowska 30; złodzieje, wyłąmawszy zamók, skra- 
dii rzeczy i pioniądze razem na 310 rw W doma Nr. 


55 przy ul. Lwowskiej okradziono Z. Krawczenkę i P. 


Joselowicza. 


-— DRAMAT. Wezoraj zrana na Szulawce o- 


trał sią student politechniki 23 letni D. Pawłowski. 
Zmarły był kaleką (nie miał prawej negi) i to pra- 
wdopodobaje popchuęło go do 8amobó stwa. 
dwieziono do prossktorynm, h 

— GWAŁTOWNY WŁASCICIEL DOMU. One- 


gdaj do doma nr 11 przy ul. Andrejswskiej przyszəadł 
z telegramem listonosz M. Oksən. Nie znalazłszy oso- 
O. zwrósił się 
do właściciela doma Cejtline, prosząc o adzielenie in- 


by, do której była skierowana depesza, 


forimacyi. Ten wszakże zamiast spełnić prośbą listono- 


Sza, rzucił sią na niego z pięściami. O zajściu spisano 


protokół. 


— BEZPRAWNI. Wczoraj w nocy w mieszka- 


nin S. Marczewskiej (Wołoska 38), aresztowano 3-ch 
<bszprawnycb> żydów, w mieszkaniu «aś Lisicy (Jaro- 


sławska 35) dwóch, równiez nia posiadających prawa 


zamieszkiwania w Kijowie. 
— REWIZYE 1 ARESZTOWANIA, Wczoraj 
w nocy z rozporządzenia żandarmeryi dokonauo rewi- 


zyi w drukarni Wróblewskiego i Ozierowa (Kreszczatyk 


nr 58), gdzie ze gazeta «Kijswskoje Utro». Ko- 
rektora gazety L. Kawalerczyka aresztowano i umiasz- 
czono w cyrkule starokijowskim. 

'W domu nr 44 przy ul. M. Błagowieszczeńskiej 
dokonano rawizyi u byłego współpracownika «Kijew- 
skoje Utro», M. Kułaszkina, który przed paro dniami 
po konflikcie z redaktorem wystąpił z redakcyi. K. are- 


Sztowano. 


Przy ulicy Fundnklejowskiej nr 59 policya do- 
konała rewizyi w mioszkanin studenta B. Ostrakow- 


skiego. Nikt nie został aresztowany. 


KRONIKA POLSKA. 
— Konkurs imienia Hipolita Jówniewicza. 


Zarząd Towarzystwa technologów w Peters- 
burgu ogłosił przepisy, dotyczące udziału w 
konkursie im. Hipolita Jewniewicza. Na mo- 
cy tych przepisów nagroda może być przy- 
sądzona 
skończył petersburski instytut technologi- 
czny. Ostateczny termin nadsyłania prac 
konkursowych upływa 5-go listopada 1911 
r. (st. st.), 
mogą się ubiegać: a) prace i samodzielne 
studya w dziedzinie nauk czystych lub sto- 


inżynierowi-technologowi, który 


O nagrodę imienia Jewniewicza 


sowanych w dziedzinie techniki, b) wyna- 
lazki i odkrycia, mogące mieć zastosowanie 
w przemyśle pad warunkiem, że prace te 


zostały wydrukowane lub stały się znana 
nie dawniej, jak pięć lat przed konkursem 
i nie były nagrodzone przez jakąkolwisk in- 
Prace konkursowe powinny być 
napisane w języku rosyjskim. Nagroda wy- 


stytucyę. 


nosi 500 rubli. 


, — Uczczenie pamięci. Polacy, 
wający w Iwanowo-Wozniesieńsku, 
czeniu pamięci 


imienia. 


— Nowe pismo. W Częstochowie uka- 


zał się pierwszy numer pisma codziennego 
p. t. „Dziennik częstochowski*, 
wydawca p. Zygmunt Trzebiński w słowię 
wstępnem zapowiada, 
dzie do moralnego, kulturalnego, jak rów- 
nież ekonomicznego odrodzenia się kraju na 


podstawie czynników patryotycznych*. Je- 


dnocześnie przestała wychodzić częstochow: 


ska „Gazeta miejscowa“, która istniała kilka 
miesięcy. 


— Zjazd lekarzy. Jak już donosiliśmy, 


pierwszy zjazd lekarzy prowincyćnalnych x 
Królestwa Polskiego odbędzie się w Łodzi 
d. 4-go 1 5-go czerwca n. st. 1911 r. 


Zjazd zapoczątkowało Tow. lekarskie 


tódzkie, które w roku przyszłym obchodzić 


będzie dwudziestopięciolecie swego istnienia. 
Pozwolenia na zjazd udzielono pod wa- 
aby na miesiąc przed otwarciem 


Do organizacyjnego komitetu zjazdu 
lekarskie łódzkie p.p.: W. 
W. Jasińskiego, 


— Restauracya Wawelu. W środę o 


godz. 10-ej przed południem zebrali się w 
Krakowie na posiedzenie członkowie krajo- 
wego komitetu restauracyi Wawelu. 
stniczą: przewodniczący marszałek Badeni, 
namiestnik  BobrzyŃski, 
a W ochmistrz dworu hr. Chołoniew- 
ski. 
w toku roboty restauracyjne i 
szczegółowo II piętro gotyckiego pawilonu 
około Kurzej Stopy, zbudowane w XIX wie- 
ku; idzie bowiem o powzięcie postanowienia, 
co z dobudowanem piętrem uczynić. Obej- 
rzano też odrestaurowane krużganki. poczem 
rozpoczęto obrady. W posiedzeniu bierze u- 


Ucze- 
prawie wszyscy 


Członkowie komitetu obejrzeli będące 
zwiedzali 


Zwłoki o- 


oykl powieści Romain-Rolanda p. t. 


przebj- 
ku ucze 
prof. Kostaneckiego zebrali 
między sobą 800 rb. na stypandyum jego 


Redaktor i 


że pismo „dążyć bę- 


dziewana 
drstawiano do fabryk 731,491,830 pudów, przerobiono 
375,668,040 pudów); spodziewana liość cukru— 114,384,900 
pudów; pozostawało na 1 września w produktach, wza- 
mian których zarząd akcyzy odliczył cukier kampanii 
bieżącej 
115,805,767 pudow cukru. 
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dział inżynier Obrębowicz z Warszawy, któ: 
ry przedłóży plan centralnego ogrzewania. 
— Nowy przybytek sztuki. Piękną ze 
wszech miar uroczystość obchodził mnzykal- 
ny Lwów. Oto po szeregu lat żmudnej 
pracy wydziału galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego stanął wreszcie gmach nowy 
Towarzystwa, aby po latach kilkudziesięciu 
tułaczki dać mu wreszcie zasłużony przytu- 
łek, przybytek piękny i okazaly, który nie- 
podzielnie już odtąd muzyce polskiej służyć 
będzie. Dzięki niszmordowanej energii wy- 
działu Tow. muzycznego, dzięki ofiarności 
gminy, kraju i rządu, wystawiono gmach 
monumentalny, a prześliczna sala koncerto- 


wa, którą kryje w swem łonie, jest bez- 
sprzecznie nejpiękniejszą w kraju. 
Gmach Towarzystwa mieści się przy 


ul. Chorążczyzny. Wspaniałe dwa wejścia 
wiodą do obszernych klatek wchodowych, 
a te znowu do obszernych i świetlnych ku- 
rytarzy, skąd znowu dziesiątki drzwi do 
mieszkań i klas konserwatoryum. Parter 
cały zajęły okazałe wystawy sklepowe, pier- 
wsze piętro odstąpiono paru większym fir- 
mom na binra, zaś drugie piętro i trzecie 
olbrzymiego gmachu zajmujs prawie w ca- 
łości galicyjskie Towarzystwo muzyczne i 
konserwatoryum, przez nie utrzymywane. 
Na drugiem piętrze, na prawo od schodów, 
mieszczą się biura Towarzystwa, kancelarya 
konserwatoryum, pokój wydziałowy i piękna 
biblioteka, 

— Medal Glogera. W celu uczczenia 
zasług nieodżałowanej pamięci Zygmunta 
Giogera, Muzeum narodowe krakowskie po- 
stanowiło wybić medal, poświęcony temuż 
uczonemu. 

Pracę tę powierzono p. Janowi Raszce, 
profesorowi rzeźby w Krakowie, jednemu 
z najwybitniejszych medaljerów polskich., 

— zWleś polska». Taki tytuł rosi tegoroczny 
zeszyt «Albumu sztaki polskiej i ohcaj», rozesłany jako 
promium przy osiainim numerze «Swiata». ZeSzyl za- 
Wiera 8 repredukcyi barwnych, a mianowicie Sief. li- 
lipkiewicza: Nasza ziomia, Kośwół wiejski i Las; 
Aif Karpińskiego: Z kościoła, Na jarmarku; Stan. Ka- 
mockiego: Dwór i Teod, Axectowicza: Rusinka. 

— <Sflnks>. Wydany świeżo trzydziesty czwar- 
ty (pazdziernikowy) zesz. «Siintsa> poświęcony został 
w dziale artystycznym twórczości znakomitego artysty- 
malarza i archeologa, ucznia Jana Matejki, Marqana 
Wawrzenieckiago, którego działalność 30 letnia, nuaje- 
żoną nieraz cierniazy, omawia w obszernem studyum 
Antoni Gawifski. Odbity na papierze kredowym por- 
trot Wawrzenieckiego, dwie reproduicye jego obrazów, 
reprodukcya barwna. ciokawego studyum z natury, ry- 
sunek okładkowy i trzydzieści blizko »anych, niezwykle 
orygtualnych i dekoracyjnych rysunków i winot — sta- 
nowią prawdziwą ozdobę- tego pięknego zeszytu. | 

„W dziale literackim obok siudyum Gawińskiego, 
październikowy «Sfinks» przynosi kiikauaście oktaw 
Władysława Bukowińskiego—w iormie lista «Zo wsi»— 
do Ignacego Chrzanowskiego, dokończenie powieści 
Gustawa Daniłowskiego p. t. «Za ścianą», ciekawe 
stadyam d-ra R. Radziwiłłowicza o świeżo zmarłym 
twórcy pragmatyzmu, filozofie ankiejszim W. Jamesio, 
nastrojowe sonety Jadwigi Lipińskiaj i Wiktora Dzier- 
żanowskiego, studynm Adolfa Strzeleckiego o powieści 
polskiej, omawiające m, in. ostatnie powieści Urzeszko- 
wej i Gawaiewicza, oraz «Wiry> Sienkiewicza, stadyum 
Jana Kaczkowskiego o pow!eściopisarzu niemieckim 
Janie Schlafie, obszerną, polemicznie zabarwioną roz- 
pane Wł. Bukowińskiego o «Suis srebrnym Salomei» 

siosunku prasy warszawskiej do toatru, artykuł spra- 
wozdawczy Zuzanny Rabskiei o malarstwie na wysta- 
wie w Brakseli, szrawozdania literackie A. Drogoszew- 
skiego i M. Zabłockiej i wspomnienie pozgenne o Ko- 
nopaickiej. 

Redakcya e«Sfinksa> zapowiada od Nowego Ruku 
nowe miesięczne wydawnictwo książkowe p. t. «Biblio- 
teka Sfinksa2, gdzie między innemi ukaże się głośny 
cJan-Krzysztof» 
(Josu Christophe) w przekładzie córki autora trylogii 
p. Jadwigi Sienkiewiczówny. 

— Kary za mowę połską. W Kożln na Górnym 
Sląska wywiesił urząd kulelowy na dworcu towarowym 
rozporządzenie, zakazująco urzędnikom i robotnikom 
mówić po polsku tkk z publicznością, jak pomiędzy 30" 
bą, nnwot i w domu z rodziną, Pewien urzędnik, 
przechodząc przez podwórze domoa, w którym mieszka- 


Ją kolejarze, przypadkowo ran się przy kcbio- 


tach, rozmawiających między sobą po polsku i sam do 
tej rozmowy kilta słów palskich dorzncił. Słyszał to 
inuy urzędnik 4dawniejszy fsidfebe!) i zadennacyował 
go. Ža to skazano urzędnika, mówiącego po polsku na 
karę 10 marek. Drugi urzędnik miął znowu owinięty 
chleb na śniadanie w poiską gazetą. Sam gazety pol- 
skiej nie czyta, bo jost niemcow, a polska gazeta do- 
stała sią do jego domu od piekarza, który nią opako- 
wał chlab. Za to zapłacić musiał iakże 10 marok kary! 

— Nasza solidarność. Smutne przykłady braku 
solidarności przytaczają korespondenci z Grodna do 
pism wslęńskich: «Oto umarł w tym roku utytałowany 
właścicisl dużej ordynacyi w gub. grodzieńskiej, a or: 
dyuacyę odziedziczył jeden z maguatów polszich z pod 
Warszawy; zdawałoby się więc, ża przeprowadzenia 
Sprawy spadkuwej w miojscowym sądzie okręgowym 
powinno być powierzone jednemu z kilku miejscowych 
prawników polaków, cieszących się najzupełniej zasłu- 
zonom uzaaniem. Stało się jednak inaczej, plenipoten: 
cyę bowiem od nowego ordymata otrzymał prywatny 
wołkowgski obrońca, p. Efros, który, nie mając doste- 
ra do sądu ckrózowego, ze swej strony upoważnił do 
przeprowadzenia tam tej sprawy adwokata z nazwis- 
kiem, kcńczącem się na,.. skij. 

To znowu pod Grodnem, w jednym z większych 
polskich. majątków, należącym do nieletnich, trudno się 
rozmów.ć z zarządem W jązykn polskim, gdyż cały za: 
sięp raszych administratorów i rządców wraz z agro- 
nowami wzbogacają swą pracą majątki na obczyźnie, 
znajdując tam należne im nznanie i zaufanie. Pszaciw 
podobnym fatiom musimy występować z oburzeniem, 
ba popieranie. tych, którzy chcą pracować na niwie 
ojczystej, to jedan z najświętszych obowiązków. 

— Francuz o Polsce. Leon Bernardin, porucz- 
nik piechoty francuskiej, znany, samionay badacz rze- 
czy polskich, który w lscio b. r. bawił w Galicyż, wy- 
głosi w Epinal odczyt «O Podolu, Wołyniu, Ukrainio i 
Ziemi Chełmskiej». 

Konferencya ta z obrazami Świetlaymi, cdbędzia 
się staraniem fraucnskiego wogoskiego Towarzystwa 
geograficznego. a budzi powszechne zajęcie wśród licz- 
nych przyjaciół Polski we Francji. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


2. 


Dane o produkcyl cukru. Biuro Wszechrosyjskia- 
go Towarzystwa cnkrowników otrzymała od cnkrowni 
w państwie dane o ilości buraxów i produkcyi cukru z 
dnia 25 października, Poniżej podajamy ogólne cyfry z 
dostarczonych dangeb. 

Okręg poładniowo-zachodci (144 cukrownie.) Spo- 
dziewana iląść buraków 442,497,5C0 pudów, spodzią- 
wana produkcya cukru 63,909,800 pudów, pozostawało 
na 1 września 1910 r. w produktach 754,698 pnd., ogó- 
łem enkru 64,665 498 pudów. _ 

Okręg ceutralny (gubernio: kurska, połiawska, 
charkowska i czermhowska) 67 cukrowni: spodziewana 
ilość buraków 238,235,800 pudów, produkcya cokro 
39.916,600 pudów, pozostało na 1 września 267,723; 0- 
gółem cukra 35,184,323 pudy. 

Okręg wschodni (gubernic: woronaska, orłowska 
tulska i tambowska) 15 cukrowni: spodziewana ilość 
buraków 28,315,800 pudów; produkcya cnkru 3,785,100 
pudów; pozostało 39,753 pudów, ogółem 3,824,853 pu- 
dów cukru. 

Królestwo Polskia (49 cukrowni); spodziewana 
ilość buraków 85,697,000 pudów, spodziawana proda- 
keya cukru 11,773,400 pudów, pozostawało na 1 wrze- 


śnia w produktach 357,693 pud., ogółem podczas kam- 
panii bieżącej 12,131,093 pud. cukru, 


gółam w całem państwie (275 cukrowni) spo- 
ilość buraków 794,946,160 pudów (z czego 


1,420.607 pudów; ogółem spudziewane jest 
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Gstalnie wiadomości. 


Kslenizacya niemiecka. 


rzenia z nich sieci mniejszych kolonii. 


ludźmi, zapatrującyrmni się sceptycznie 
zastosowanie wywłaszczenia, 
także wpływowi 
bliższego otoczenia cesarza. 

Koło Polskia a Biliński. Z Wiednia do- 
noszą: Na środowem posiedzeniu Koła Pol- 
skiego poseł Kozłowski wystąpił znowu z 
ostrymi zarzutami przeciw ministrowi skar- 
bu, Bilińskiemu, z powodu jego stanowiska 
w sprawie kanałów w Galicyi. Z powodu 
obrad powyższych stanowisko ministra jest 
bardzo zachwiane. Na następnem posiedza- 
niu odbędą się dalsze obrady w tej sprawie. 


W obronie Bilińskiego ma wystąpić przy- 


wódca ludowców, Stapiński. 

O spadek po Lsopołdzie Il. Zə spadku 
po królu Leopołdzie II 3 córki króla dostały 
jedynie tylko 15,000,000 franków do podzią- 
łu, t. j. tylko tę sumę, którą król Leopold 
pozostawił im bez żadnych zastrzeżen. Obe- 
cnie spór się toczy o sumę przeszło 100,000 
fraaków, która jest uwięziona w ten sposób, 
iż pozornie rząd belgijski mógłby rościć i 
rości sobie pretensye do tych pieniędzy. 

Król wpływa na miaisirów, aby nie ro- 
bili trudności w wypłaceniu córkom owego 
spadku, gdyż na państwo belgijskie rzucałby 
złe światło fakt, gdyby córki nie mogły 
przyjść do spadku po ojcu. 

Na wypadek, gdyby się rząd belgijski 
opierał, wynikną aż * kategorye procesów, 
a między innymi ks. Ludwika belgijska wy- 
toczy proces takża swoim siostrom hr. Lo- 
nyay i ks. Klementynie Bonaparte. 

Z dyplomacyi. „Echo de Paris“, wy- 
mieniając kandydatów na opróżnione stano- 
wisko ambasadora austryacko-węgierskiego 
w Paryżu, wymienia między innymi br. Age- 
nora Gołuchowskiego. 

Zachęta do bojkotu spisu ludności. 
„Diło“ w obszernym atykule usiłuje dowieść, 
przytaczając jedną wydaną odezwę, podpisa- 
ną. przez pp. dr. Adama i Prószyńskiego, że 
odbywa się „pochód konskrypcyjny na Ruś“. 
Dalej wzywa „Diło*, aby ukraińskie powia- 
towa organizacye postarały slà 6 tó, aby w 
każdej wsi powotano do życia komitet, 
„któryby na palce patrzył tym czynnikom, 
vo mają przeprowadzać spis ludności, a w 


razie potrzeby — gdzie niema widoków (2)|© 


zapobisżenia fałszywój konskrypcył — za- 
E ‘przepro wadził bojkot tejże*. 


'Telegramy. 


(Qa korespońdontów wlasnych) 

" Propozycyś konsta, i 
Warszawa —Konsul francuski zapropo- 
nował syndykatowi rolniczemu wszcząć ro- 
kowania z firmami francuskiemi w-celu do- 
starczania do Francyi znacznych transpor- 
tów ziemniaków, gdyż takowe we Francyl 

nie urodziły. 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 


Pateraourg.—Projekt Czichaczewa, doty- 
a ac nia terytoryum przyszłej guber- 
nii Ghełmskiej przez przyłączenie niektórych 
gmin ościennych. został przez komisyę chełm- 
ską przyjęty. Ze spisu zaproponowanego 
przez Czichaczewa wykreślono tylko nie 
które gminy pow. Sokołowskiego oraz kilka 
innych nieznacznych miejscowości. 

Uchwała komisyi powiększa projekto- 
waną gubernię 0, część zakreślonepo 
przez projekt rządowy terenu. ~ 

Posiedzenie następne i prawdopodobnie 
ostatnie odbędzie się dzisiaj. 

Petersbury —iIKomisya Dumy Państwo- 
wej postanowiła wcielić do przyszłej guber- 
mii Chełmskiej większą część pow. Konstan- 
tynowskiego. Polacy protestowali, dowo- 
dząc, że 80% ludności w powiecie należy do 
narodowości polskiej. 


Obalenie testamentu. 


Petersburg — Krążą pogłoski, że syn 
hr. Tołstoja, Leon, czyni starania w celu o- 
bałenia testamentu swego ojca, gdyż testa- 
ment. ten sporządzony został przez zmarłego 
w atanie niepoczytalnym. 


W sprawie oskarżenia Czertkowa. 


Moskwa. —Przed paru dniami syn zmar- 
łego br. Tołstoja J. Tołstoj zamieścił w „Rus- 
skiem Słowie* list, w którym wyraził swe 
oburzenie z powodu nietaktownego wystą 
rst „Now. Wr.* swego brata Leona. 

k wiadomo, ten ostatni. oskarżył przyja- 
ciela swego. ojca Czertkowa o wywieranie 
ujęmnego wpływu na zmarłego, a nawet u- 
czynił go odpowiedzialnym za przedwczesną 
śmierć hr. Tołstoja. 

- Obecnie w toj sprawie zabrał głos Ser- 
ginsz Tołstoj, który oświadozył, że list bra- 
ta Leona sprawił mu wielką przykrość. 

Czertkow, .jak słyszeliśmy, nie ma za- 
miara usprawiedliwiać się publicznie z czy- 
nionych mu zarzutów. 


Oferty wydawców. 


Moskwa —Liczni wydawcy czynią Ale- 
ksandrze hr. Tołstojównie propozycye sprze- 
dania im dzieł jej ojca, ta jednakowoż na 
razie oferty wydawców odrzuciła. 


Podziękowanie. 


Petersburg. — Członkowie rodziny hr. 
Tołstoja nudesłali do gazety „Rusk. Słowo“ 
list, w którym óziękują wszystkim, którzy 
wyrazili im swe współczucie wobec zgonu 
hr. Tołstoja, List o treści identycznej na- 
desłała również hr. Tołstojowa. 


Sprawa Ogińskiego. 
Potersbury.— Akt oskarżenia w sprawie 
sfałszowania testamentu ks. Ogińskiego zo- 
stał już sporządzony. Termin rozpatrywania 
s: dj Wyznaczony został na styczeń 1911 
roxu. 


Według infor- 
macyi „Hamburger Nachrichten“, Bethmann 
Hollweg wyraził niedawno w rozmowie z 
pewnym politykiem pogląd, że dotychezaso- 
wa faza rozwoju polityki antypolskiej nasu- 
wa do rozstrzygnięcia pytanie, czy ala wzmo: 
cnienia niemczyzny na kresach wschodnich 
nie należałoby rozpocząć wykupywania więk- 
szych majątków niemieckich w celu WRC 

A" 
zeta zepewnia, że iniormacye te pochodzą z 
wiarogodnego Źródła i dodaje, że pomięazy 
na 
znajdują się 
magnaci niemieccy z naj- 


Echa rowlzy!. 


niey, 


ne z 


ników. 


Olèrzymi proces. 


Petersburg. — W krótkim czasie 
sąduwa w Nowoczerkasku rozpocznie rozpa: 


przynależność do .partyi ormiańskiej „Dasz- 
moż”: Przed sądem stanie 1500 świad- 
ków, 


Sprawa Azefa. 


Potersburg. — Wszystkie frakcye poli: 
tyczne w Dumie Państwowej otrzymały od 
Burcewa listy, w których ten ostatni prosi 
o ponowne wszczęcie w Damie sprawy A- 
Zefa. Burcew komunikuje, ża jednobrzmiące 
listy wysłane przez niego zostały do mini- 
strów oraz innych wybitnych dygnitarzy 


Zeitung“ oraz w specyalnej broszurce nowe 
dokumerty w sprawie Azefa. 


Interpelacya. 


śli do Dumy Państwowej 
tyczącą rozwoju 
zabajkalskim. 


(Od Agencyi Petersburskiej) 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 19-go listopada. 


Przewodniczy ks, Wolkonskij. 

Na porządku dziennym debaty w spra- 
wie artykułu 54 projektu prawa o szkołach 
początkowych, według którego obowiązek 
przewodniczenia ńa naradach szkolnych za- 
miast na marszałków szlachty zostaje wło- 
Żony na osoby, sbe:yalnie wybierane przez 
zebrania złemiskie i rady miejskie. Rodtczew 
znajduje, że na czele rady szkolnej powinna 
stać osoba, posiadająca zaufanie całej lud: 
ności. Osobą taką może być człowiek, wy- 
brany przez zgromadzenie ziemskie, a nie 
marszałek, posiadający, jedynie zaufanie wy- 
borców stanu szlacheckiego. 

Mówca nie wierzy w to, aby m4arsza- 
łek wniósł kulturę do sprawy publicznej; 
nie może on również utrzymać równowagi 
między administracyą a elementami społecz- 
nymi, ò czem mówiono z katedry Dumy. 


interpelacyę, do- 
epidemii dżumy w okręgu 


Ją się zaś tyczy niezależności marszał- 
ków szlachty, jest ona obecnie tylko my- 
tem. Nareszcie niema Żadnej tradytyi w 
sprawie przewodniczeuia marszałków na na- 
radach szkolnych. Pryewodniczenie to go- 
stało wprowadzone według ustawy z roku 
1874,a nie 1864. „Tu rozlegały się“, ciąg. 
nie mówca dalej „zarzuty, skierowane w 


na szlachta nie odpowigda za grzechy po- 
koleń przeszłych”. > 

Przewodniczący prosi mówoę, aby nie 
odbiegał od przedmiotu i nie dotykał w 
przemowieniu swojem szlachty. 

Rodiczew opuszcza mównicę wśród 
wrzawy i okrzyków: „precz“, rozlegających 
się na ławach prawicy. 

Za utrzymaniem marszałków szlachty 
na stanowisku przewodniczących rad szkol- 
nych przemawiają Motowiłow, Pieczkow, kru- 
piensktj i br. Felkerzam. 

Wiceminister Gieoryiewshij, wskazując 
na bezinteresowną działalność marszałków 
szlachty w radach szkolnych, oświadcza, Że 
dotychczas żadnych zasadniczych zarzutów 
projektowi temu nie uczyniono. 

Wiceminister doświadcza iż, rząd prag- 
nie marszałków szlachty utrzymać na sta- 


„nowisku, zajmowaqem przez nich dotych- 


czas w radach szkolnych. 
wicy). 

Pietrow 3 zaznacza, że większość pos- 
łów należy do szłachty, mimo to Duma nie 
nie zrobiła dla ludności. W niektórych miej- 
gcowościach niema marszałków szlachty, 
np. w gub. Permskiej, a jednak pod wzglę- 
dem urządzeń oświatowych gubernia ta zaj- 
muje jedno z pierwszych miejsc w pań- 
stwie. 

Po przerwie przewodniczy Kapustin. 
Puryszkiewicz dowodzi, że szlachta dbała 
zawsze o oświatę, ludu. 

Mówca twierdzi, że mowy posłów lewi- 
cowych miąły na celu rozpalenie namięt- 
ności, ale naród rosyjski po 1905 r. stał się 
mądrzejszy, „Nie bgrdzo dziwię się lewicy*, 
— ciągnie mówca a. „wśród której widzę 
inteligentną twarz Surkowa; większy nato- 
miast wzbudza we mnie podziw Wiesjego- 
skij—renegat, którego słowa zasługują na 
pogardę“. 

Przewodniczący wstrzymuje 
(Hałas). 

Puryszkiewicg zwraca sių do lewicy ze 
słowami: „Nie wam oślemi -kopytami kopać 
szlachtę rosyjską“ i opuszcza trybunę. (Głoś- 
ne oklaski na prawicy; na lewicy protesty). 

Niekludow, broniąc kierownictwa szlach- 
ty nad szkołą ludową, twierdzi, że słuchając 
przemówień takich mówców jak Bałat, za- 
czyna Żałować, że czasy pańszczyzniane mi- 
nęły. (Hałas i śmiech na lewicy). 

Bodiczew uważa za naturalne, iż w Du- 
mie d. 3-go czerwca rozlegały się wyrazý 
ubolewania z powodu zniesienia pańsz- 
czyzny. 

W braku argumentów rozumowych, 
trzeba uciekać się do pięści. Szlachta ro- 
syjska, zdaniem mówcy, dała Rosyi jedynie 
naczelników ziemskich i prawo z dn. 8-go 
czerwca. Szlachetne tradycye mniejszości 
szlacheskiej spotykały się z surowym sądem 
szlachty z zawodu. „Ja — ciągnie mówca— 
ani naród rosyjski nie zapomnimy wszela- 
koż nigdy, że pierwsza walka czynna za 
wojność wyszła od szlachty. Pamiętajcie, że 
umierać można albo z honerem, albo śmier- 
cią powolną i nikczemcą. Z honorem pa- 
miętnej nocy historycznej — 4-go sierpnia 
umierała szlachta francuska. W imieniu 
narodu rosyjskiego zwracam się do was: 
udowodnijcie w końcu, że jesteście przed- 
stawicielami narodu rosyjskiego, a nie wy- 
łączonymi rzecznikami interesów szlachty”. 


(Oklaski na pra- 


mówcę. 


Petersburg. — „Now. Wremia“ komu- 
nikuje, że wskutek pogłosek, jakoby urzęd- 
którzy w swoim, czasie, podczas rewi- 
zyi senatorskich, składali zeznania, obciąża- 
jące innych urzędników, prześladowani byli 
przez swą władzę bezpośrednią, Stołypin ro- 
zesłał okólnik, w którym zaznacza, że zgod- 
rawdą. zezoania nic powinny pociągać 
za sobą kary. Wyższa władzu zawsze goto- 
wa jest do stanowczej obrony niesłusznie 
prześladowanych przez zwierzchność urzęd- 


izba 


trywanie sprawy 500 osób, oskarżonych 0 


państwa. Burcew ogłosił we „Frankfurter 


Petershurg —Posłowie z opozycyi wnie- 


stronę szlachty za jej przeszłość. Współozes: | P 
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(Huczno oklaski na lowicy). Fon Anrep dowo- 
dzi, że rozpatrywany artykuł nie ma żadne- 
ga związku zkwestyami zasadniczemi. Arty- 
kuł ten powołany został do życia względa- 
mi natury technicznej. 

Markow 2-gi zaczyna swe przemówie- 
nie zwrotem następującym „Oświadczam by- 
łemu szlachcicowi Rodiczewowi, że kłamie*, 
(Na lewicy hałas). „Szlachta rosyjska, cią- 
gnie mówea dalej, „jest najlepszą cząstką 
narodu rosyjskiego. Każdy z was, o ile jest 
dobrym synem ojczyzny, może liczyć na 
otrzymanie szlachectwa. Socyal-dernokraci 
liczyć na to nie mogą! — Wy, którzy nie 
uznajecie szlachty, pamiętajcie o tem, że 
bez szlachty nie potraficie nawet wzniecić 
buntu. (Oklaski na prawicy). 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz- 
kow. 

Wiszniewskij wypowiada się za przyję- 
ciem wniosku G mianowaniu marszałków 
szlachty prezesami rad szkolnych. Rożkow 
i Gulkin wypowiadają się przeciwko temu 
wnioskowi. 

Gegeczkori, odpowiadając Markowowi 
2-mu, oświadcza, że szlachta rzeczywiście 
jest śmietanką narodu rosyjskiego, gdyż 
ona jak pijawka czerpie z niego żywotne 
soki. (Oklaski na lewicy). Rządy szlachty do- 
prowadziły do tego, że analfabecłi stanowią 
90% mieszkańców kraju. Rząd wysługuje stę 
przed szłachtą, która nie dba bynajmniej o 
godność mocarstwa rosyjskiego, lecz o swe 
własne interesy stanowe. Dowodem tego 
jest omawiany projekt prawa, którego naj- 
bardziej zasadnicze ustępy podyktowane Zo- 
stały rządowi przez zjazd szlachty, na któ- 
rym Pyurysżkiewicz proponował nie tworzyć 
w wyższych zakiadach naukowych stypen- 
dyów dla włościan, ażeby tym sposobem nie 
przystrajsć wron w pawie pióra. (Oklaski 
na lewicy). Szlachta konsekwentnie dąży do 
zatamowania eświaty wśród ludu, gdyż na 
jego ciemnocie buduje swój własny dobro- 
byt. Z tego wynika, że sprawy oświaty lu- 
dowej należałoby złożyć w ręce nie szlachty, 
lecz ludu. (Oklaski na lewicy). 

Markow 2gi twierdzi, że xdanie Pu- 
ryszkiewicza, wygłoszona na zjeździe szlach- 
ty, było jsgo zdaniem osobistem. 

Zjazd nietylko nie udzielił mu apro- 
baty, lecz wcale nie dyskutował w tej 
sprawie. 

Gegeczkori odczytuje zaproponowaną 
przez Puryszkiewicza i przyjętą przez zjazd 
rezolucyę. (Huczve oklaski na lewicy). „Tym 
sposobem—kończy mówca— poseł do Dumy 
Państwowej, Markow, został przyłapany na 
łgarstwie". 

Prezydent nawołuje mówcę do porząd- 
ku za użycie zbyt ostrych wyrazów. 

Referent Kowalewskij reasumuje dy- 
skusyę. 

W kwestyi osobistej przemawiają Fo- 
diczew, baron Rozen i Niekludow, który 
przyznaje, że zdanie jego o prawie pań- 
szczyźnianem było niefortunne. 

Art. 54 i 55 przyjęte zostały w redak- 
cyi komisyi. 

Przy omawianiu art. 56 wiceminister 
oświaty Gieorgiewskij nalegał na odrzucenie 
tego artykułu, gdyż pozbawienie inspektorów 
rawa do przewodniczeniu z wybora w ra- 
dsch szkolnych przyczyni się do pomniejsze- 
nia autorytetu władzy rządowej wśróż lud- 
ności. 

Duma przyjmuje art. 56 w redakcji 
komisyi. 

W sprawie art. 57 i 58 wypowiada się 
cały szereg mówców, pomiędzy innymi wi- 
ceminister cświaty Gieorgiewskij, który żąda 
ke ak tych artykułów w redakoyi rządu. 
Wiceminister protestuje przeciwko Wwyrzuce: 
nin z rad szkolnych elementu rządowego i 
udzieleniu przedstawiciełowi rządu tylko je- 
dnego miejsca w tych radach. ! 

Artykuły powyższe przyjęto w reda- 
kcyi komisyi 2 poprawką Tyczynina, która 
głosi, że przedstawiciele ciąła nauczyciel- 
skiego powinni być obierani w powiątach 
przez powiatowe zgromadzenia nauczyciel- 
skie, w miastach zaś—przez zgromadzenia 
nauczycieli początkowych szkół miejskich. 

Art. 59, który nadaje prawo powiato- 
wym zarządom ziemskim lub radom miej- 
skim obierania więcej niź 2 przedstawicieli 
do rad sżkolnych, w tym wypadku, klady 
ziemstwo lub miasto utrzymuje na swój 
koszt więcej niż 50 kompletów uczących się, 
przyjęty został w redakcyi komisyj. 

Art. 60 przyjęto xz poprawką Tyczyni- 
na, która określa, że przedstawiciele ducho- 
wieństya i ciał nauczycielskich mają być 
rani do rad szkolnych na okres trzech- 
etni. 

Wywołuje dłuższą dyskusyę art. 62 

Chasmamedow i Jenikiejew wypowia 
dają się przeciwko zasadzie, która żąda, 
ażeby prezes oraz większość członków rad 
szkolnych wyznawali religię obrześcijańską. 

Duchowny Juraszkiewicz nalega na 
przyjęcie wniosku, ażeby w Cnełmezczyźnie 
i Białorusi co najmniej połowa człorków 
rud szkolnych składała się z osób wyznania 
prawosławnego. 

Po przemówienić Zamysłowskiego, któ 
ry oświadcza, że art. 62, Określający cenzus 
moralny dla człunków rad szkolnych i wy- 
magający od nich jedynie poddaństwafrosyj- 
skiego 1 znajomości języka urzędowego, da 
możność „katorżnikom', zesłańcom a nawet 
pozbawionym praw 7a propagandę soc.-de- 
mokratyczną, niepiśmiennym żydówkom za- 
stadania w radach szkalnych—omawiany ar- 
tykuł przyjęty został w redakcyi komisyi z 
poprawką Juraszkiewicza. 

Art. 63 i 64 przyjęto bez dyszusyi. 

W sprawie artykuiów 65 i 66, które 
wprowadzają do rad szkolnych w miejsco- 
wościach o przeważającej ludności inowier- 
czej przedstawicieła od tej ludności oraz w 
sprawie art. 71, określającego kompetencyę 
rad szkolnych, zabiera głos wicemihister 
oświaty Gieorgijewskij. Mówca oponuje prze- 
ciwko poczynionym przez komisyę zmianom 
w projekcie rządowym. 

Artykuły powyższe przyjęto w redak- 
cyi komisyi z poprawką soc.-demokratów, 
która pozwala radom miejskim w tych miej- 
scowościach, do których nie wprowadzono 
jeszcze samorządu ziemskiego, tworzyć na 
koszt miasta rady szkolne. Zarządy miej- 
skie mają do tego prawo tylko w tym wy- 
padku, jeżeli ilość utrzymywanych przez 
miasto kompletów szkolpych nie jest niž- 
sza 0d 30. 

Posiedzenie następne odbędzie się w 
poniedziałek. 


Petersburg — Komisya Dumy Państwo- 
wej do spraw miejskich wypowiedziała się 
przeciwko nadaniu przedstawicielom ducho- 
wieństwa prawa udziału w posiedzeniach 
rady miejskiej i przeciwko wybieraniu ży- 
ko na stanowisko prezydenta rady miej- 
skiej. 

Petersburg.—Narada do spraw gospo- 
darstwa miejscnwego uznała za konieczne 
utworzenie specyalnego banku państwowego 
dla udzielenia kredytu ziemstwom i miastom 
i wypowiedziała się przeciwko nadaniu pry- 
watnym bankom ziemskim prawa udzielania 
kredytu miastom i ziemstwom. 

Tyflis.—W okolicy Borżomu uzbrojeni 
tatarzy zabili w czasie potyczki strażnika, 
3 tatarów i jedną kobietę. 

Paryż.—Parlamentarna komisya śledcza 
w sprawie finansisty Rochette'a jednogłośnie 
przyjęła rezolucyę, która w formie projektu 
zostanie przedłożona parlamentowi. W pro- 
jekcie tym wskazano na konieczność obrony 
oszczędności narcdowych i zwiększenia gwa- 
rancyi przeciw oszukańczemu puszczan' u w 
obieg walorów giełdowych; poza tem zapro- 
ponowano usunąć aiministracyę i władze są- 
downicze od mieszania się do spraw takich 
w roli pośredników. Rezolucya konstatuje, 
że w marcu r. 1908 minister spraw we- 
wnętrznych wmieszał się w sprawę sądową, 
następnie zaś prowadzona była w tej spra- 
wie korespondencya pomiędzy kancelaryą 
ministra spraw wewnętrznych a prokurato- 
rem z pominięciem ministra sprawiegliwo- 
ści. Prefektura policyj odszukała oskarży- 
cieli i odaała sprawę w ręce prokuratora, 
opierając się na zeznaniach wydawcy pewnej 
gazety, zainteresowanego esobiście w tej 
sprawie,i na oświadczeniu fikcyjnego oskar- 
życiela, który za wniesienie skargi otrzymał 
wynagrodzenie od bankiera, któremu zale 
żało na zniżce akcyi Rochette a. 

Następnie wskazano na to, Że podzie- 
lenie funkcyi policyi sądowej między władzę 
administracyjną i sądową stwarza smutną 
rywalizacyę obu zarządów i ułatwia popeł- 
nianie nadużyć. 

Rezolucya proponuje, aby funkcye po- 
licyi sądowej zostały powierzone wyłącznie 
organom podległym prokuratorowi. Mini- 
ster sprawiedliwości winien położyć tamę 
stałemu wzrostowi wydatków skarbu, które 
pochłaniają procesy, i ogłosić spis walorów, 
wypuszczonych w przeciągu 20 lat, ze wska- 
zaniem zmian ich ces giełdowych oraz in- 
stytucyi, które dokonały emisyi. 

Pekin —Z powodu trudności, czynionych 
przez chińczyków, emisja pożyczki amery- 
kańskiej została wstrzymana. 

Tabrys.—Koło Salmasn kurdowie roz- 
gromili cały szereg wsl. Na drodze z Sal- 
masu do Tabrysu dokonano napadu na po- 
dróżników. Komunikacya z Tabrysem prze- 
rwana. Z Choja dochodzą wiadomości nie- 
pokojące. Szeik-Tache, uważający się za 
władcę okręgów opanowanych przez tur- 
ków, przybył do Kałazewa ze 100 jeźdźcami. 
Zamiary jego są nieznane. Z Wanu przy- 
było do Cziaryku 200 askierów tureckich. 

Bukareszt. — Rumuński - zarząd sanl- 
tarny pozwolił przyjezdnym z Besarabii i Bu- 
kowiny na wjazd do Rumunii przez wszyst- 
kie punkty graniczne. 

Konstantynopol: — Senat. Na porządku 
driennym krytyka programu ministeryal. 
nego 

P Hilmi-basza, wskazując na osłabienie 
sepacjł cudzoziemskich, wyraża życzenie, 
aby sympatye, okazane w pierwszym roku 
konstytucyj, wzrastały, a nie zmniejszały się, 
Senator Nurad-:Ungian uważa, że program 
ministeryalny jest wypadkowy i pozbawiony 
systemu. Mówca podkreśla niewypełaienie 
programu budowy okrętów i kolei oraz fakt, 
nabycia niezdatnych okrętów. 

Senat, pozostawiwszy bez odpowiedzi 
uwagi wielkiego wezyra, przyjmuje w pierw- 
szem czytaniu adres w redakcyi komisyi. 

Koństantynopol. — Projekt odpowiedzi 
izby posłów na mowę tronową wyraża wdzię. 
czność morarsze za jego pieczołowitość 
o dobro kraju i wskazuje, że izba podziela 
myśl monarchy o konieczności zgody po- 
między narodami w państwie, podziela też 
radość monarchy Z powodu sukcesów armii 
i żywi nadzieję, że flota dorówna armii lą- 
dowej. Wspominając o zdarzeniach w Alba- 
nii i Chauranie i radując się z zapanowania 
spokoju, izba mniema, że rząd zapoczątkuje 
radykalne reformy, skuteczniejsze, niż środ- 
ki gwałtowne, w celu uprzedzenia nowych 
rnchawek. Stwierdzając konieczność defi- 
cytu, izba wzywa rząd do wykorzystania 
naturalnych bogactw kraju. Wreszcie pro- 
jekt zawiera wszazówki, dctyczące polityki 
zagranicznej. 

Konstantynopol. —10,000 oddział druzów 
po 3-dniowej bitwie zmuszony został do cof- 
nięcia na nową pozycyę, położoną w pobli- 
żu Keriku. Potyczki albańczyków z wojska- 
mi rządowemi w części wilajetu skutaryj- 
skiego, graniczącej z Czarnogórą, odbywają 
się codzienńe. 

Ewakuacya wojsk z Albanii została 
wstrzymana. 


Lendyn.—O godz. 12 wybrano 10 mi- 
nistrów, pomiędzy innymi Charaberlaine' a i 4 
liberałów. Z City wybrani konserwatyści 
Balfonr i Denberry, przeciw którym nie zo- 
stali wystawieni inni kandydaci. 

Rzym. — Podczas debatów w sprawie 
budżetu min'sterstwa spraw zagranicznych 
San-Giuliano cswiadczył: 

„Nasza polityka zewnętrzna dąży do 
zachowania pokoju i wskutek tego do za- 
chowania terytoryalnego status quo; Sam 
jednak pokój mie wystarcza, koniecznem 
jest jaszcze przeświadczenie o trwałości jego, 
abyśmy mogli nadal spokojnie dokonywać 
reform wewnątrz kraju. Zewnętrzna polity- 
ka Włoch jest szezera, i ma na widoku je- 
dynie cele, aprobowane przez parlament i 
kraj. Trójprzymierze — jest nieżschwianą 
podstawą tej polityki. Włochy korzystają 
zupełnie z tych samych praw, co i sprzy- 
mierzeńcy*. 

Minister zgadza się, że szczere porozu: 
miewanie się ze sprzymierzeńcami —— jest 
kardynalnym warunkiem zgody z nimi. Ta- 
kie porozumiania się miały miejsce podczas 
spotkań we Fłorencyi, Berlinie, Salzburgu 
i Turynie. 

Belgrad. 
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serbski traktat handiowy. Milowanowicz w 
długiej mowie uzasadniał korzyści nowego 
traktatu handlowego. 


Teheran. — Rząd perski urzędownie 
przeprosił ambasadora rosyjskiego za znie- 
ważenie flagi rosyjskiej w Kaszanie. 
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„  Foł-Wschod. koiei . . . 169—170 
ś Azowsko-Dońsk. . . . . 2511/28 —20214 
z Wołżsko-KHamsk. b. . . . . 975—980 
» Rosyjsk, dia Handlu Zewo. „ 426—427 
Akojö Ros. CHIB3K. snus «.9,8 a = 
„ Ros, Handl. Przemysł . . . .369—370 
Akcye P'storsbursk. Międzynar. Komere. 528—529 
„  Petorsb. Dyskont. Pożyczk, . . 514—516 
„  Petersb. Prywatu.-Kom, e .522—524 
„ Kijowsk. pryw. banka handl . — 
„ Besarabeko-Danryck, . . . . 685—690 
„  Wileńsk. Ziemsk. Banka , . 605—011 
„ Dońsk. Banka Ziemsk, „ . . 685—690 
Akcye Kij. Banka Ziemskiego. . . .741—746 
„  Muskiowsk. o. . o, 707—712 
„  Niieogor.-Samar, „  . . . 710—715 
„  FPoltawsk.. . „ . 606—611 
„ Petersb-Iulsk. „  . . . 453—408 
„  Charkowsk. s © e 413—478 
. jsk. I-wa . . . . 4025—4050 
M Naft, i HandLT-a Mantasz.i Ko 228—230 
Udziały Naft. T-a Bi. Nobol 10425—10475 
„ „Tow. Náli. Br. Nobel . . . Łk — 
„ Brańsk. Kopalni Węgla . . M — 
„ Brańsk. Fabr. Rzyn , . . 132—133 
»  Naff. T-wa Hariman. 4. 229 —231 
„  Kołomięńsk. Fabryki . . 231 —233 
„ Fabr. Malcowsk. . . . . . 518—521 
Patersbursk. Motallurg. . 172—173 
n Niko oł- Marinpoólsk . . . 84—85 
. i owsx- « . a ” X 145—146 
k Passin. Bali, Fabryki „ . `415—418 
» _ Ræ- Fabr. lokomot, (Bnejj . 2:0 212 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo' 152—153 
Akcye Fabr. Wag. Feniks . . . . 259—261 
>» _ T-a „Dyigatiol“ . . o. 81 
„ Dońsko-Jurjewsk. Metal, T-a 239 


Usposobienie z walorami państwowymi mocne 


1 cżywione; papiery dywidendowe w zapotrzebowaniu; 
uspcsobienie z premiówkami mocne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnix 19-g9 listopada 1910 r, 


Boriln, Wypłaty na Peiersburg . 216.10 
Kurs wekslowy na Petórsburg na 8 dni —— 
41/07, pożyczka 1905 r. . 100.25 
a/a renta pańsiwowa 1694 r, . 91.60 
Resyj. bi). kredyt. 100 rab, » 21620 
Dyskonto prywatne . > . 44% 


Usposobienie spokojne. 


Wiedeń. 5°% pożycska rosyjska 1906 r. 103.90 

Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa -. «+ . + 26000 
Cosa najwyższa . « +  . 26800 
40/, renta państwowa 1894 r. 95.50 
41/07, pozyczka 1909 r. o.  . 103,45 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 101.70 
Dyskonto prywatne, « . « 20W 

Usposobionie mocne. 

Lendye. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 103% 

4ij7/, pozyarka rosyjska 1909 r. 1007/ 


Usposobienie mocne. ` 


Amsterdam. 50/5 pożyczka rosyjska 1908 r. 
44, sę tano >: 


GEE "EFC - a EWIE" N 
NADESŁANE. 


Sprawozdanie kasowe  „Bratniej Pomocy* 
stud. Politechniki Kijowskiej za czas od I-go 
października 1909 r. do I-go października 1910 r. 


Przychód: 


.. 


£ 
Gi 


Składki członków "= 408 rb. 60 k. 
Ofiary i dochody nadzwy- 

CZARNE WAD * 214. „„sis % 
Dochód z balu i kabaretu 2588 „ 01, 


Zwrot długów . . . . 
Razem. . . . 


820 v 
4,080 rb. 79 k. 


Rozżchód: 
Wydano pożyczek w 1909— 
Toló. '.'4- Ja «3019 qb..50/£. 
Dług zwrócony p. Dobro- 
wolskiemu . . . . 200 „ — 
Prenumeratą czasopism w 
Politechnice . . á 74 „ — 
Wydatki kancelaryjne i iv. 12 p 90, 
Razem rozchodu 3,506 rb. 40 k. 
Saldo . m. . 2724 „ 394 


Obrót kasy . . 4,030 rb. 79 K. 


Majątek „Br. Pom.* na 1-go paździer- 
mika 1910 r. 


Rachunek dłażników . . 18,386 rb. 23 k. 


Rachunek bjeżący w Tow. 
„Samopomoc“ 2,200 „ — 
oszczędności «+ , » MO ry. 56 5 
Gótówką i markami . . . 123 „ 78, 
Razem . e „ «a 20,829 rb. 57 k. 


4) 


LinibrYE l. 


(Przekład z angielskiego). 


OSKAR WILDE. 


Zijęty panicznym strachem pomkvął 
ka schulem, co zreżztą zrozumiałem było 
w danych okolicznościach, ale tu zagrodził 
mu drogę Waszyngton, uzbrojony w s'kaw- 
ką ogrodową tax, że widząc się osaczonym 
ze wszęstkich stron, uciekać musiał przez 
komin, i tak dolazł do siebie w najokrop- 
niejszym stanie okopeenia i rozpaczy. 

Qdtąd nikt go już nigdy cie przyłapał 
na ucenej wędrówce. Bliźnięta kileakrotnie 
jes'cze sidła na rexo zastawiały, i co wie- 
cór posyppwały podłogą łupinkami z orze- 
chów, ku wielkiemu niezadowoleniu rodzi- 
cow 1 słażby, ale wszystkie ich trudy da- 
reranytmi się okasały. Najwidoczniej duch 
obraził się na seryo i już nie chciał się u- 
k»zewać. Mr. Otis więc zabrał się do swé- 
go dzieła o „H'storgi damokratycznego stron- 
nietwnś, nad którem od izt kilku pracowsł; 
me. Ots urządzała wspaniałe zabawy ogro- 
cowe, które w podziw wprawiały całe są- 
siedztwo; chiopcy grali w pokera, w euchre 
ji na narodowe gry, a Wirginia jeździła 
konno w towarzystwie młodego księcia Che- 
shire, który przyjechał z nią spędzić ostatki 
Ogólaie mniemane, że duch się 
mr. Ovs nie om eszkał donieść 
który w odj20- 


TEGE: 
vyuiósł, Í 
o tem lordowi Carterv lle, 
sedat przysłał serdeczne powinszowanie. 
M ili się jednak wszyscy, bo duch zamku 
bsaajmwej nia opuścił, a chociaż mu zdro- 
wie chwiiowo nia dcpisywało, jednak nie 
myślał zrzekać się swego stanowiskr; zwła- 
sca odkąd sią dowiedział o obecności księ- 
ca Cheshire; dziad bowiem księcia, lord 
Francis Stilton założył się był raz z puł- 
kowrik'em Carbury, że zagra w kości z du- 
ciem Uanterv:lle'u, i znaleziono go nazajutrz 
Łezwładnym na podłodze. Chociaż zaś do- 
żył późnego wisku, jednak do końca »ycia 
rie umiał nie więcej powiedzieć, jak tylko: 
„podwójna szóstka". H storya ta dobrze by- 
ja viana w sycim czasie, pomimo, iż sta. 
yeno się ją tla ć ze względu na obie szla- 


Dr. Beng 


„7 


AGRY 


MA. U d ka 


Dostaj możne we wszystkich aptekach. 0 


pudełka opatrzone są rożową banderolą z podp sem: * 
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Księgaraje GEBETHNERA 


Amirzej Radek czyli syzsfowo pacc. 


Ludzie bezdomni. 
Opowiadania. 


dnie Bie. 1008. 


Popioły. Pcwitsć z boca XVIL i porzątkn NIX w. 3 t 1910. 
W ozdobnej oprawie 


Powieść o udałym Walgiarzu. 1006, 

Promień. bodies. Wydanie 2-cie. 1904. 

Utwory powieściowe. Wyd. 3-cio. 1404. 
bro SE: 


ENN Sa 


„ZENI 


19270 


Przodpłata w Warszawie: 


Jtorzria rb. 5.— | Recznie 
bóimcznia +  « rb. 2.56 | Łółrocznie . 
Kwarialaio . ` ę rb. 1.25 | Kwartalme . 


È Pra EEEE MPR 24 
= wikis MADZI IÓ ZE 


M.ga' 
fd 
EM; 
Juiarkowanyca 2Snispuroczkac, »Nurmis:, 
»Nrrasskiye, »Aakielski spore i nie. Od Ż5 kop. 
nGweści sexGnowych. 
Mtolycu Dpeuć BIG meiha, 
nie 1 nikloranio łyzew. 


6,47, Rue Blanche, Paris. 


REUMATYZMU 
'NEWRALGHE ; 


ravie á? 


Dom Przemysłowo-Hanálowy 


Michat Bukowiński 


Ki,ów, Kreszczątyk 5, Telefon 927. 


Adres dla depesz: Embu, Kijówc. 


Aibumy i cenniki wysyłarny ma żądznie fraaco. 


e Ustadania posadzi dokonywać mogą nasi majstrowie. 
Ra Gwarancya, trwałość. 

ra 

he 
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hi WOLFFAw Warszawie 


i Lublinie — poleceją 


dzieła Stefana Zeromskieg 


Puwi-ść. 
Buma o httmanie. Wyd. 9-cie. Inicysły i okład. E. Osunia. 19,9. 2— 


Powieść. Wyd, 4 te. 2 temy 1906. 

Loktór Pioir=Cokolwiok się zdzrzy.—Ananke. — 
Z.niorzch.—Zło przeczncie —Po Sedanie.— Zapomnienie. —Po- 
kas' .—Siłaczka. -Oco za 0ko.—Niedziela —Z dziennika. Wy- 


Na poi d:ia.—Q załnierzu tułaczu. —Tatu.—Cier- 
hit — Kara. — legenda o bracie leśnym. 20; 


r Tygodnik krajoznawczy ilustro- 
wany wychodzi w Warszawie 


pod redakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 


Podaje artyemy nauxowe, dotycząca przyrody i dziejów kraja ojczystego, pra- 

GH z zaźresu przyroGo'nawstwa ogdirego orsz girgrafit powsze: hum), wraże- 

nia z wyceczek i podróży, opisy zabytków i cickawszysh miejscowości kraju 

i ziem przyległych, foljetony » kroniką krajoznawczą craz spruwożdania z lite- 
ratury i działalnosci ipstytu sji naukowych. 


Redakcya i Administracya 
w Warszawie, Ałeje Jerozolimskie No 29. 


Z przesyłką pocztową: 


Prospekty i numery okazowe gratis. 


Nadworny dostawca 


Ed. BRABEC 


Kijów, Kreszczałyk 44. 
Moskwa, P.etrowka 7. 
losznikow zauł. d. wł. JE 4. 


gospodarskich i stalowych wyrobów. 


nany Gkrowny wybór prawdziwych stalowych łyżew po cenach n- 
»Jcksvn Hejnese, 


, »Primuse słądzn» lyzwy dia uczących sę, na 
Są wszy.ikie części ds łyżew, przyjmuje się ostrze- 
Główue skład łyżew na kółsach da »Ścating- 


chetee rodziny; wzmiankę zaś o niej zaa- 
leść można w trzecim tomie „Pamiętników 
lorda Tattle'a o księciu Regencie i jego 
przyjaciołach”. Duchowi więc oczywiście za- 
feżuło na tem, aby nie stracić wpływu na 
Stiitonów, z którymi był zresztą spokraw- 
niony przez cioteczną swą słostrę, która 
wyszła była za mąż za Sieura de Bulkeley, 
ad którego książęta Cheshire się wywodzą. 
Czynił więc po cichu przygotowania, aby 
wielbicielowi Wirginii ukazać się w postaci 
„Upiora-Mnicha*, cz;li „Bezkrwistego Be 
nedyktyna*. Postać ta była tak straszną, 
że stara lady Sartup, ujrzawszy ją w roku 
1764, dostała apopleksyi, i w trzy dni po- 
tem umarła. wydziedziczając blizkich swych 
krewnych Cantervilleiów, a zapisując cały 
majątek londyńskiemu aptekarzowi. W o- 
statniej jednak chwili strach przed bliźnię 
tami przeważył chęć dokuczenia księciu i 
steroryzowany duch pozostał w swej komna- 
cie, młody Cheshire zaś spał spokojnie pod 
staroświeckim baldachimem w królewskiej 
sypialni, i słodko śnił o Wirginii. 


Va 


Kilka dni późaiej Wirginia wybrała 
sią z księciem na koneą przejażdżkę i tak 
podarła amazonkę, przeciskając się przez 
cierniste krzaki, iż wolała tylnymi schodami 
dostać się do swego pokoju, aniżeli poka- 
zywać się rodzinie w tax opłakanym tuale- 
towym stanie. Przechodząc koło gobelino- 
wego pokoju, spostrzegła, Że drzwi doń 
wpół otwarte, i sądząc, żezastanie tam pan- 
nę służącą matki, weszła, by ją prosić o za- 
szycie amazonki. Tymezasem, zamiast słu- 
żącej, siedział koło okna duch z podpartą na 
ręku głową, i przypatrywał się jesienzemu 
krajobrazowi z lakim wyrazem niewymow- 
nego przygnębienia i rozpaczy, że Wirginii 
żal się go zrobiłc; chociaż w pierwszej chwi- 
li miała ochotą zemknąć, zbliżyła się doń 
tak cichutko, że jej nie spostrzegł aż dopie- 
to gdy przemówiła. 

— Tak mi pana żał—rzekła — ale po- 
ciesz się pan; moi bracia jutro już odjəżdża- 
ją do Eton, jeśli więc pan będziesz grzecz- 
nie się zachowywać, to nikt panu dokuczać 
nie Będzie. 

— Ządasz grzecznego zachowania z 
mej strony—odparł duch ze żdziwieniem spo- 
glądając na młodą dziewczynę, która z taką 


l 
przyjmuje 


7 


ASAOS 
NC S 


S a ; 
ę łości ba zimę 
do wynajęcia. 
rage Suvoy, telefonu 17-18. 


Męski i damski za 5 rb. 


Z zamiarem 


17324 


wełolansj modnoj i ładnej 
(2 arsz, szorok.) różn. rysurk. 
damską suknie. 
6 rb. 5U kop. 


cinki lub dwa d:iwskio. 


ryty Bez ryzyka. 
Elg Zwracamy pien'ądzs. 


19.0. 1.50 firmic śŁedziń a) E<sporte 46. 


Opraw. 260 
Płótna 


Kreszczatik 54. 


osobiście przekonać, 


Za 3 rub. 30 kop. 


na cały r eski 
sze  kratri i 
desesi lepszego 


paseczki. 
gatunku 


kop. 


męskie palto 7 rb, 50 kop. 
muw'eniu 3-cd lub 
odsazu dodają podszewkę do 
rb. 6.50] zich męskich kosiyamów 
rb. 3.30 
rb. 1 65 


i zwracam pieniądze w całości. 


20458 f Torczyńskiemu. 


z Warszawy 
Sto- 
rawajowska 3> m. 2, Głębocki. 


Majątek chcę 


>Jacht-Alube, 
do 8 1 10 rh. Masa 


WILKO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do| § 


„Dziennika Kijowskiego” |% 


ksiągarnia J. Zawadzkiego |] 


RE | (ntt ii h 


znany za swój szybkości i wytrwa- 
„opatrzony w lando 
Kreszczatyk 38, 186 | 


Dwa kostyumy 


rozpowszechnienia i po- 
znalomienia z naszą frmą my wysyla- 
my bez zadatku za zaliczką pocztową, 
tyko za 5 rb. 20 kop., zamiast 12 rb, 
aizej wspomnian» cdcinki: 1) 4i ćwierć 
‘jarsz. kortu »Arkadyac bardzo trwały, 
praktycz., modn. rysunF. na cały ele- 
satcki męski kostyum. 2) 8 arsz. mat.: 
»>Mikado< ' 


Takie same > 
zinki lepszego matergału wysyłamy za $ 
Na żądanie zamieniamy: 

za tę samą cenę na dwa meskie cd- $$ 
Przesyżka 55 
kop. Pczy zamówiona 4 luh więcej cd- 
cinków przesyłka nx nasz koszt. 
Syhberję doliczamy różnicę pocztswej ta- 
Jeżeli nie prdsba 
Adre: Lódź, 


| JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


GGSOKOŁOWA 


Otrzymana w wielkim wyborze voz- 
maito plotna. bieliznę stołową, poń- 
szochy, skarpetki, prze.cieradła, go- 
tową bielizną męską, towary baweł- 
nians i wivio Innych przedwiotów. |: 
į Ceny zawsze stałe I niższa cd wszyst: 
|| kich w Kijowie, o czem proszę się 


syłką, za zaliczeziem pocztą. Rzeczy- 
wsś:ie trwały. wełniany materyal » Wa- 
szyngtone odzicex po 4 i ćwierć arsz. 
kostyum w najmodniej-; 


F 
„Wysyłam z cpakowaniem i prze- | 
i 
j 


matóryał | 
»Wersał« 4 i ćwiorć arsz, za 4 rb. 755 
Najlepszego gatunku mat rysł: 
»Bosfor« 4 i ćwierć arsz. za 6 rb. 75 
kop. Anzielski »Drape na męskie zi-! 
mowe palto najieprszego gatunku czar- | 
ny i marengo, lub w modny<h paskach 
za odcink po 3 i pół arszyna na całej 
Przy Zas; 
więcej odcinków ; 


Zupełnie bezpłatnie! P 
, Gwarancya! Jeżeli etrzymany towar 
nie podoba się, przyjmuję z powrotem, 


wienia adresować prosimy: Łódź, M. 
20310 


Tapicer i Dekorator 


p i 
nabyć; 
od polaka w Fołudaiowo-Zachvdn. Kra- ' 
ju obszarem 350 do 4) dziesięcim, mi- 
zo być z długiem bankowym; pożadan. 33 
jast blizkość kolei. Z ofertalni bez po-; 
średników zwracać się poczta Czerwon- | 


I 


w I 


odwagą go zagadnęła. — Ządanie to nie ma 
najm-iejszego sensu, bo chodzi ci pewnie 
o to, abym nie chodził po nocy, nie brzę- 
czał łańcuchami, i nie jęczał przez dziurkę 
od klucza. Ja tymczasem wszystko to czy- 
nić muszę, czy cheg czy nie chcę, jest to 
bowiem jedyny cel Ęmojego istnienia. 

— Nie wierzę, aby taki cel mógł 
istnieć na świecie, a sam pan wiesz, jak 
złym byłeś za życia. Gdy tu przyjechaliśmy, 
saraz pierwszego wieczoru mr. Umnsy nam 
opowiedział, żeś pan żonę zamordował. 

— Nie przeczę też temu bynajmniej — 
rzekł duch niecierpliwie—ale to była czysto 
rodzinna i prywatna sprawa, nie powinna 
więc nikogo obchodzić, prócz mnie samego. 


— W każdym razie morderstwo bar- 
dzo brzydkim i karygodnym jest czynem — 
zganiła go Wirginia z purętańską powagą, 
odziedziczoną zapewne po jakimś nowo-an: 
gielskim przodzu. 

— A dajże mi pokój z tą tanią suro- 
wością abstrakcyjnej etyki. Nienawidzę jej! 
Zona moja była bardzo brzydka, nie umiała 
dobrze wyprasować moich krez i mankie- 
tów, a na kuehni zupełnie się nie znała. Po: 
lując raz w lesia Hogley, zabiłem przepysz: 
nego kozła, i czy wiesz jak go przyprawić 
kazała? Ale mniejsza z t:m, wszystko to 
już przeszło i nie wróci wiącej. Zcesztą ze 
strony jej braci także bardzo bylo nie ład- 
nie, że mnie na śmierć zagłodziii. 

— Zagłodzili pana na śmierć? O pa- 
nie duchu, chciałam powiedzieć sir Simo- 
nie, to może pan głodny jesteś? Ja mam 
tu kanapki w kieszeni; możebyś je pan 
zjazdł? 

— Dziękuję ci dziecxze, ja teraz nigdy 
nic nie jem. Ale poczciwie to z twej stro- 
ny, i wogóle lepsza jesteś od całej twej 
okropnej ordynarnej, nieuczciwej rodziny. 

— Przestań pau! — zawołała Wirginia 
tupiąc nogą — To pan jesteś okropny, nie- 
grzeczny i ordynarny, co się zaś tyczy nie- 
uczciwceści, to przecież pan mi ukradłeś far- 
by z pudełka, by niemi malowsć tę śmiesz- 
ną plamę w biblioiece. Najperw zabrałeś 
mi pan wszystkie czerwone, tak, że nie mo- 
glsm już robić zachodów słońca, potem 
wziąłeś zielone i żółte, i została mi tylko 
biała i indygo. Mogę teraz tylko malować 
księżycowe sceny, a te są i smutne, i trud- 
ne. Pomimo to nigdy się na pana nie 
skarżyłam, choć mi to było bardzo przykro, 


NOWOŚĆ! 
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my Jastrzębskiej i Rudolfa 


wszochnaj. 
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Lamps o sila 
5 kap. na godzinę 
Lampa o sile 75) śwież 
2 kop. Bn godzinę. 


Zamó- 


ujrasza Sz. Publiczncść u robstą. Ki- nich przybory 


Wydawnictwo GEBETHNERA | WOLFFA w Warszawie 


WYCRODZACE POD REDAKCYĄ 
prl KAZIMIERZA WACHOWSKIEGO 


i przy najbliższym współudziale zawodowych historyków: 
Józefa Bojasińskiego, Janusza Iwaszkiowicza, Justy- 


zapełniają wielka luxę pidsgreiczną przy nanczaniu historyi po- 


WYPISY HISTORYCZNE 


obejmą przeszło 100 arkuszy druku, w 3 ch tomach po 
36 arkuszy tom, czyli 18 zeszytach po 6 arkuszy druku 


Tom |-szy obejmie „Histeryę Starożyłną” 


w 6 zeszytach po 6 arkuszy druku każdy. 

I: Egipt, Chaldaa, Babilon i Assyrra. 

II: Chaldea (dekończenie), Persya, lndye, Grecya. 
lli: Grezya, (ciąg dalszy). 
IV: Gre: ya (dokończenie). 
$ J f ; 
A VI: Rzym (dokcit zenic). 
Każdy zeszyt ozdobiony będzie licznemi ilustracyami na osobnych tablicach. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


zawiera opsy zwyczajów, obyczajów, religii Egiptu, Babilonu, Chal- 
ji Asszegi w wyjątkach a dzieł Irirane, Kanunlara, Maspéce, Per- 
ret i Cbipiez, Sw 4 ick ego i innych. 


Na sześciu osobnych tablicach 


zia damy najpiękniejsze pomniki najstarszaj cywilizacyt egipskiej. 


Cena zeszytu w prenumeracie k. 50. 


Z przesylka pocztową 60 kop. 


Przy przyjmowaniu prenumeraty wnosi się przedpła- 
tę za ' eSzyty I-szy i ostatni każdego tomu. 


Zeszyt M-gi wyjdzie z druku w końcu grudnia 1910 roku, 
Cały tom | szy będzie wydrukowany w okresie czasu do 1 lipca III r. 
"oiu "o "|. maj 


1200 świec oświotl 5 morgów. 
oświeuą 3 morgi. 


U 
Lampa o sile 500 świec aświeta 2 morgi. 


OW BM I 


a przytem śmieszna jest doprawdy ta histo- 
rya. Kto kiedy słyszał o zielonej krwi. 

— No, a cóż miałem począć? — rzekł 
duch prawie pokornym tonem. — W obec- 
nych czasach o prawdziwą krew trudno, a 
że spór zaczął twój brat z tym swoim prze- 
klętym paragonem, więe i ja nie miałem 
skrupułów co do twcich farb. Kolor zaś, to 
rzecz względaa. Canterville'owie naprzykład 
mają krew niebieską. Bardziej niebieskiej 
nie znajdziesz w całej Auglii. Ale wy ame- 
rykanie nie dbacie o takie rzeczy. 

— O tem sądzić pan nie możesz, bo 
nas nie znasz, i radzę panu wyemigrować 
do Ameryki, by w'adomości swe uznpełnić, 
Mój ojciec z przyjemnością da panu bilet 
wolnej jazdy, a chociaż na wszelkie spiry- 
tualia u nas wielkie cło, jednak ręczę, że 
żadnych trudności na komorze pan nie do- 
znasz, wszyscy bowiem urzędnicy należą do 
partyi dermokratycznej. Raz przybywszy do 
Nowego Jurku, powodzenie będziesz pan 
miał zapewnione. Znam mnóstwo osób, któ- 
re chętnieby dały sto tysięcy dolarów, by- 
le znaleźć pradziada, a cóż dopiero ducha. 

— Wątpię, by mi się Ameryka mogła 
podobać. 

— Pewnie dla tego, że nie mamy ruin, 
ani osobliwości, nieprawdaż? 

— Ani ruin, ani osobliwości? 
wszakże macie swoją marynarkę i 
maniery. 

— Kiedy tak, to dobranoc panu. Po- 
proszę ojca, by moim braciom przedłużył 
wakacye. 

— Nie, nie, miss Wirgiuio; proszę cię, 
nie odchodź! — zawołał przerażony duch. — 
Tak jestem samotny i zrozpaczony, że nie 
mogę sobie dać rady. Takbym chciał spać, 
a nie mogę. 

— (o też pan wygadujesz! Połóż się 
pan do łóżka i świecę zgaś, a jak i to nie 
pomoże, to obróć się do ściany. Nie zasnąć 
bywa czasem trudno, zwłaszcza w kościele 
podczas długiego kazania, ale zasnąć, tu 
przecież najłatwiejsza rzece w Świecie. Na- 
wet dzieci to potrafią, a dzieci wszakże 
zbytnią mądrością nie grzeszą. 

— Od trzystu lat już nie spałem, — 
rzekł duch smutnym tonem, a Wirginia 
wielkie oczy na to zrobiła. —Tak, od trzystu 
lat nie spałem, a tak jestem zmęczony! 

Wirginia spoważniała iusta jej zadrża 
ły. Zbliżyła się do ducha i uklęknąwszy 


Jakto, 
swoje 


przed nim, spojrzała uważale w zwiędłe je” 
go oblicze. 


— Biedny, biedny duchu—=rzezła z po- 


litowasiem—czyż nie masz gdzie spać? 


— Daleko stąd, za lasem sosaowym, 


jest ogród — rzekt duch rozmerzonym gło- 
sem.— Tam trawa rośnie wysoka, tam kwit- 
ną biale gwiazdy rumiaaków polnych, 
całą noc przyśpiewuje słowik, 
teńką nos trele swe wywodzi przy zimnym 
blasku srebrzystszyo księżyca, Wielki cis zaś 
śpiących osłania rozłożystemi gałęźmi. Tam 
chciałbym zasnąć i spocząć na wieki. 


a 


Całą, calu- 


Wirginii łzy w oczach zabłysły, i ukry- 


ła twarz w dłoniach, 


— Mówisz pan o ogrodzie śmierci — 


szepnę:a. 


— Tak. Śmierć tak pięrną być musi! 
Ach, leżeć sobie w m ękkiej ziemi, z trawa- 
mi szrnmiącemi nad głową, i przysłuchiwać 
się ciszy! Nie mieć ani wczoraj, ani jutra! 
Zapomnieć o czasie i życiu, i odpoczywać 
w spokoju! Ty mi, dziecko, pomódz możesą. 
Ty możesz mi bramy śmierci otworzyć, bo 
z tobą jest miłość, a miłość od śmierci po- 
tężniejsza! 

Wirginia zadrzała i mrowie po niej 
przeszło. Zdawało się jej, że to sen jakiś 
strasziiwy. Przez czas jakiś panowało mil- 
czenie, aż duch znów przemówił, a głos je- 
go brzmiał jak westchnienie jesiennego wia- 
tru. 

— Czy czytałaś kiedy proroctwo, wy- 
ryte na oknie bibliot ki? 

— Ob! bardzo c4y-t0— zawołała dziew- 
czyna, podnosząc głowę. — Umiem je nawet 
na pamięć. Napisane ono dziwacznemi li- 
terami, a jest tego sześć wierszy. 


«Gdy dziawczyna złotowłosa 

Modlitwę uzyska z grzesznych ust; 

(Gdy migda: zakwitnie niepłudny 

A dziycko łzy swe ofiaruje = 

Wówczas cisza w zamku zapanuja 

I spokćj w murach Cantorville'u osiądzie». 


(D. c. n.) 
cam 6. |. zimowa, S$ "| 
REDAKTORZY 1 WYDAWOY 
TONAS2 RICWALGLEZKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


ROWOŚĆ! 


(LYCLN 


Szerękowskiego 


N.-kowgorod, 
„ 1686" 


20396 


Fabryka 


Maszyn 


l"szy 


szerek. i 43 cant. 


portreta 
Rronny:n i 


e 
KRESZCZATYK 


Maszyny dla cegielni | 


dostarcza jako specyalność 


Ed. TATZEL 


Główny przedstawiciel: Jan Szymanowski, 


w Warszawie, Litewska 4. 


PREMIU j 
Wszystkim czytełn kam tego pisma 
wysyłamy darmn »:) bardzo lutere- 
sowuych przedmietów, 
zwrotem kosztów przesyłki, 
otrzymaniu. Przyślijcie nam jeszczą 
dzisiaj pocztów. ze swoim dokład. 
adresem. Adres: Łódź Nr 59, skrz. 


DARMO 


jako premium tylko do 25 grud. r. b. 
Artystyczny zakład portretów prleca 
wszęstzim rzyteln kom tego pisma por- 
tret naturalnej wielsoś i, pc 

podobieństwon, w 


„dł; _ 
4 nad:wy.”ajnom 
rozmiarze 2% rent. i ] 
wysuk. z każdaj fotografii zupełnie 
bezpł t is, bsl -by tylko odnhierca tega 


najpewniej zabezpiecza 


pilosai na-z 
przyjaciołom. Presimy 0 
napis nie s«ego nazwiska i adresu na 
odwrotnej str mio fotogr. fit i wysłanicą 
takowej reczia pod » dcesens: Artystycz- 


Moskwa 


S.-Petershurg. 
1870. 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


20 


202 


Austrya. 


20115 


| Dom zdrowia 
dla chorych nerwowych 


ze ścistym ipteroatem- wśród najlep- 
szych bygienicznych warunków wie,- 


tylko za 


przy 


Dont. 367. 20480 ||skich. Ceny umiarkowana. Poczta Mar- 
- ki Warszawskie, D-r Olechnowicz. 20223 
środu. lat, poszuk. miej: - z 

Polka niani z s6kom.. Treca- | D0 sprzed, Ee Raw o: 
świawiielskaja Nr 18 mieszkania 8, kowsk! 36 od £. 6 oR W 20372 
we.śsie frontowe. 2071 $ i Go onish = 
er medjcyny  poszukuja pgauczycieika wychow. zagranicą, 
Studen lekeyi. Basejna ARE N pos, polsk., franc. dosk., niem. 
m. 12, 20473 Í teor., poszuk. posady, demi pl, lub ja- 


ko opieknnka, czy do towarzystwa. Wi- 
dzieć 2—4 Rejtarska 26 m. 1. 20376 


Okazyjnie 
do sprzed. najroz. rzeczy do użyt. 
domow.: dywany pèrs., tekiń. 1 plusz, 
futra tchórz. i kangur, saki dam. 
karak., 2 srebr. przybory do pi- 
sania, najrozm. złatg i srebr. rzeczy, 
zegarki męs. i dım, wyroby frażet., 
waza japońsk., portyery i firan. uul, 
łóżka zolaz , b elizna. W.-Podwalna 11 
m. 1, pok. mebl. Nr 9. 20336 


Poszukuje się 


powięśszony 


znał d swym 


>Sumi Kmale Łódź Nr 59 |do wydziału konstrukcyjnego 


"= 


r » » 4 
= 7 wy zakład 
z Fotegrafia będzia zwrógoga bez uszka 


Lampami naftowo - żarowemi. 


dzenia. 


Koszt rafiy i koszulek 


Skład S. Piotrowskiego 


Koszt nafıy i koszulek Przystani 


Kisit nafy i koszulek 


Na grupach osobe, która ma 
być powiększoną prosin y oiua x- 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Telọfon 2234. Ceny naj: 
niższe. Drzewo najlepsze. 


Inżyniera lub technika, 


znającego praktycznie cnśrownictwo. 
Oferty listownis nadsyłać do T-wa 
Akc. >F, F. Brandte w Fastowio gub. 


0481 


U kijowsk. 20433 
w Kijowie na ENTA 
wyż. ursów tech- 
19819 Słuchacz nicznych, poszukuje 


a aa NN m |KOrEpetycyi lub inaego zajęcia na wy- 
l 1%: kop. na g.dzinę > ` j : e i -r6- 
l p g : Kraków, Lot etańska 4, ma A Biała-Cerkiew, PoE, 
| Oświet'enia sp'rytusowo, gzzolinowe, arotylsnowe, oraz wszelkie do ZE aj „Podlasie“. c 
kos: e. 2! i n 9026 o » 
20465 | Ansioiskie asarasty do wytwarzania gazu pow.e'rzaogo d) oświotlenia | V907 umiarkowane. 20261 Ogrodnik, kawaler 


„dworów, pałaców, kościołów. 


Ringe Katalog (,4w bezpłatnie. Zamiejsc. wysyła się za zsliczoa. pcczt, {ne wołyńskiejgub. A. Rzeczycki. 20334 


i I 


PCO 


Drukarnia Polsku w Kijowie, uuoa Kreszczatyk Nr 88, 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Promień". Wanara, Ttak? 


Od roku 1898 Firma ośwlotliła 25 miast | mlasteczek oraz 80 majątków. 


19998 | Uuziolam 


lekcyi 
Lewandowski, 


zarz aani 


eena 


polsku. IKreszezatyk 4> m. 11. 


na skrzypcach. 


Błagowieszczeńska %98. 


po OE 
wy howawczya z kil- 
krietniemi świsóectw., 
posznk. miej. da zaniei. dzieci, Mówa po 


przed dwoma laty skończył Bzksię o- 
grodniczą, poszukuje posady. Porta 
Olszanka, g. podr. Piaseckiemu. £0145 
20288. Ą"" n. nauczycielka muzyki 

udziela ləke. osobom dorosł. i dzie- 
cicm. Przygot. do ksnserwrt:r. i do 
szkół muzycz. Halicki targ Nr 4 m 10 


20455 (róg Złatoustowskiej!. 204687 


